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Budowa Trzeciej Rzeszy. SgniQ||j| W
n - „ , i « ; . . i  D o n .  za .  i i i i K i « t » * i  t u  r i i t i r n * s : y d . w ł r i  v  \ v v n i  w  -Zarysy Trzecit-j Rzeszy nabierają 

stopniowo wyrazistości.
Dopóki Trzecia Rzesza istniała 

tylko w wyobraźni wieszczów i pro 
roków, w m owach Mesjasza i jego 
apostołów, w sercach porwanych  
przez oratorów tłumów —  trudno by­
ło ją jobte ściśle wyobrazić, bowiem, 
jak każda idea, rozmaicie przełamy 
wała sit; w świadom ości swoich w y­
znawców Nie jest wypadkowym od­
bywa jacy się obecnie spór o genezis 
idei Trzeciej Rzeszy Spór ten posiada 
w mniejszymi stopniu naukowo-histo- 
ryczne znaczenie, istota jego polega 
raczej na wykrywaniu treści idei. Je­
dni wywodzą koncepcję Trzeciej Rze­
szy bezpośrednio od Świętego Rzym­
skiego Imperjum Narodu Niemiec 
kiego, inni —- desygnują na jej ojców 
teoretyków restauracji Gentza. Ada­
ma Mullera i Karola Ludwika \on  
Hallera, inni znowuż chcą widzieć in­
nych pisarzy w charakterze jej twór­
ców’

W szystkim tymi zakusom przeciw 
stawił się na lamach „Vółkischer Beo 
bachter“ sam Rosenberg, jeden z apo 
stołów' istniejącej Trzeciej Rzeszy. Do­
patrzył się on we wszystkich tych de­
batach podciągniętych do jednego po­
ziomu (gleichszaltowanych) nieiniec- 
k ’ch prolesorów prbby przeszmuglo- 
wania pod hitlerowską okładką roz­
m aitej herezji, w rodzaju nprz teo- 
kratycznej nauki o państwie. W zw ląz 
ku z temi przeszwarcowywanemi w 
niem ieckiej literaturze herezjami Ro­
senberg autorytatywnie wyjaśnił że 
za rodzicieli hitlerowskiej wiary, czy­
li nauki o Trzeciej Rzeszy są uznani 
tylko i wyłącznie Niełsche, Wagner 
oraz Houston Stewart Chamberlain.

śzczególnie dotkniętym ?;zuje się 
Rosenberg tern. że wym ienieni wyżej 
pseudokomentatorowie nauki o Trzt - 
cit j Rzeszy cytu„ą „w najlepszym wy - 
padku tylko dzieło wodza Adolta Hi 
Rera „Mein Kampf ‘, zupełnie nie wy 
nneniając innych twórców' ruchu" 
Jest to, rzeczywiście, krzywdzące 
Przecież hie tak jeszcze dawno napi­
sał Rosennerg dzieło „Das Mythos des 

‘XX Jahrh". („Mii XX wueku"), które 
—- the last, not least —  o całą głowę 
stoi wyżej od osławionej księgi H itle­
ra i które on, Rosenberg, niewątpliwie 
uważa za autentyczną biblję Trzeciej 
Rzeszy7. Ale wszystko to się orfnoM 
do dziedzipy iteorji.

Tymczasem Trzecia Rzesza już 
dawno przestała być koncepcją i m a­
rzeniem Na naszych oczach wciela 
•się w ży'cie, możemy więc poznać ją 
nie ze słów jej teoretyków, wieszczów  
i proroków, lecz według czvnów jej 
budowniczych.

Trzeba to przyznuć budowniczym  
irzec ie j Rzeszy, że jej aparat ustaw o­
dawczy pracuje dosłownie, jak mówią 
w Niemczech „ani laufenden Rand" 
Lstawy sypią się jak z  rogu obfitości. 
Nie ograniczona żadrn mi parłumentar 
ftemi, lub jakiemikolwiek innemi, ha­
mulcami ustawodawczego niechaniz­
in u. niaszyma pracuje nieprzerwanie, 
dostarczając obfici*: pracy państwo­
wymi drukarniom, a '.martwienia mło 
dym prawnukom, którzy powinni <>- 
panować całą tę mądrość jurydyczna. 
Zresztą — młodym prawnikom ida 
«a rękę w tym względzie starsi, któ­
rzy, nie składając rąk, wciąż produ­
kują komentarze do nowych ustaw. 
W ten sposób rząd hitlerowski w nua  
ożyw ienie i do tej branży go.spodarsl 
wa narodowego

Zpośród seryj praw wydanych  
ostatnio w Niemczech szczególnie za 
•sługują na uwagę: dekret o scaleniu  
państwa i partji, dekret o państwo­
wym monopolu handlu serem, ma 
słem i jajami, oraz pruskie rozporzą­
dzenia o reformie samorządów.

Mocą pierwszego z  wymienionych  
dekretów partia iiitłerowska staje się  
korporacją prawa publicznego z wła- 
snem sądownictwem i mnemi funk 
cjami tego rodzaju korporacji. Dru­
gi dekret rozciąga istniejące prawo 
skarbu pierwmkupu tłu; zezów roślin­
nych także na masło, ser i jaja. Mocą 
tego prawa każdy wytwórca lub im ­
porter tych produktów' powinien je 
przedewszystkiem oferować, skarbo­
wi. W7 wypadku zaś, gdy skarb nie 
skorzy sta z oferty, nie ma p r a w a  ich 
s- ogóle sprzedaw ać.

Intencją tego rozporządzenia jest 
uregulowanie podaży wymienionych  
produktów wiejskich celem utrzymia- 
uia sztywnych cen. W ten sposób  
mamy tu do czynienia z kontynuacją 
tej polityki cen, o klorej w1 swoim  
czasie pisaliśm y w artykule, om aw ia­
jącym agrarną politykę hitleryzmu

Agrarna polityka zawsze może 
kierować się jedną z Uwoch zasad: al­
bo skarb pragnie zapewnić konsumen 
łowi tani chleb.fialbo też rolnikowi 
wysoką rentę ziemską. Vgrarna po­
lityka hitleryzmu całkowicie poszła 
po linji drugiej zasady. Pragnąc utrzy 
mać m ożliwie najwyższe ceny na pro­
dukty wiejskie, dąży do ograniczenia 
ich podaży. Nowa ustawa daje moż­
ność rządowd metylko zduszenia im ­
portu tych produktów, ale i reduko­
wania ich wyłwurzifnia wcwnairż 
kraju. Jednocześnie ustawa ta daje 
do rąk niem ieckiem u rządowi potęż­
ną broń w stosunkach miedzynarodo 
wycb. Co mogłaby, naprzykłud, uczy 
nić Litwa, gdyby' rząd niemiecki od 
mówił kupowania im portowanych z 
Litwy produktów mleczarskich? Mo­
że nie jest to wyłącznie zbiegiem ok o ­
liczności, że dekret ten wydano bez­
pośrednio po pierwszej próbie Litwy 
przejścia do bardziej aktywnej poli 
tyki w Kłajpedzie?

Wreszcie serja wym ienionych w 
końcu rozporządzeń ma zastosowanie 
nie do całej Rzeszy, a jak dotąd tylko  
do Prus Oznaczgją te rozporządzę 
niu zupełna likwidacje praskiego sa­
morządu.

M azyscy kierownicy samorządów, 
poczynając od burmistrzów w m ia­
stach i kończąc na wójtach we wsiach, 
będą w przyszłości me wybierani, lecz 
wyznaczaui przez władze centralne 
na okres 12 lal. Zastępcy wójtów i 
ław nicy także będą wyznaczani przez 
państwo na taki sam okres. Celem 
najbardziej ścisłego kontaktu partji 
z samorządem w charakterze człon­
ków z urzędu wchodzą do samorzą­
dów miejscowy przywódca partji i 
najstarszy rangą przywódca lokat 
nych bojowych oddziałów S. A. Re­
szta członków jest wyznaczana (nie 
wybierana!) przez rząd ze środowi 
ska zawodowo —  stanowych organi- 
zacyj. A ponieważ wszystkie te orga­
nizacje juz d aw na są gleichgeseha] 
tet. t. j. mówiąc inaczej, mają zarzą­
dy wyznaczone przez władze, będą to 
także „Swoi® 1. z.n. rząd będzig^miał 
możno.ś< z osób delegowanych do za­
rządów z a w odo \vo -sta n o w v c 11 orga- 
nizucyj wybrać delegatów do rad 
miejskich. cz\ gmin wiejskich  
ż eby zas lo w szy stko nic odbyło się 
bez humoru, tę faktyczną likwidację 
samorządu nazwano w języku praw­
niczym „ustanowieniem praw’dziw'ego 
Samorządu11 (?!).

Bezpośrednie znaczenie tej refor­
my wyraża się, oczywiście, w tem że 
pewna ilość jeszcze nie uplasowa­
nych członków' partji otrzyma naresz­
cie synekurki Jednocześnie, jednak, 
reforma ta daje \v\ obrażenie o tem, 
co hitlerowcy rozumieją pod określe­
niem .ąiańslwo stanowe" Ten zaszar 
gany termin otrzymuje wkońcu zupeł­
ni* realny' senk: oznacza w istocie pel-

Sprawcą zamachu —  student rumuński.
Tekę po premjerze Duca obejmie minister Angeiescu.
BUKARESZT (Pat). O godzinie d,d0 wieezoiaiu prezes rath ministrów 

Duca padł ofiarą zamachu Napastnik, student Mikołaj Constantinescu, 
strzelił do premiera Cztery razy' z rew olweru, trafiając go w głowę. Prem  
jer Duea padł martwy na miejseu.

/am aeh  miał miejsce w Smaja. Sprawca zamachu, dawszy cztery strza 
ły, rzucił granat, raniąc dr. Costiiiescu, byłego burmistrza Uukareszlu. 
Constantinescu — jak stwierdziło dochodzenie —  miał trzech wspólników.

Na życzenie króla zwtoki premiera przew ieziouo tło pałacu królewskie­
go o Sutaja.

Minister oświaty Angeiescu jako najstarszy z ministrów, został w e/ 
wany telegraficznie do Sinaja. Prawdopodobnie będzie mu powierzona 
misja objęcia stanowiska prenijera.
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Z w y c z a j e m  l*t u b .e g ty c h  u r z ą d z a j ą  tnme ,  mi łe  i t r a d y c y j n e  gj

Powitanie Nowegd Roku
G o ś c i  o c z e k u j e  w i e l e  m i ł y c h  n i e s p o d z i a n e k .  

Z a m ó w i e n i a  n a  s t o l i k i  p r z y j m o w a n e  s ą  w  b u f e c i e .
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6IEŁDA WARSZAWSKA.
UjARsZAW A. (Pat,. D ew iy: L o ndyn  29,10 

•'-9,06—,29,23—C'8,95. Nowy York k ab el 5,71 
.7,7 i—-6.71. P a ry ż  34,85 i p ó l-3 4 ,9 4 —454,77. 
S zw a jca rja  172,20— 172,63—-171.77. B tr .i:i
w o b r n ieo l. 212 30.

D o lar w obr. p r rw a ln y c li  a.00 -6,70. 
H nbel 4,01 4.05.

Z a r z ą d .
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Pokojnwe ząlec-tnia Roosevtlta.
L O K jg  (Pat.) W c/.oraj w leezorem  na 

•iki kkeb ', nyflanytn  p r /e /  KiintL.rję im. pre­
zydenta W llsotui w W aszyngton ie, wyginslł 
w ielką m owę, po,w  ięeoną spraw ie pokoin. 
prezydent RooseeeM.

Zdaniem  m ów cy, altiaiistyezn) i wysoco  
K iealislyezny program  pokojow y, jaki mini 
na m yśli prezydent W ilson , nie został z rea li­
zow any tak, jak sob ie wyobraź a! zm arły pre 
zydent. Nadm ierny w zrost dążeń iiaejonuP- 
styrznyeh wśród rozm aitych narodów  za 
m iast zbliżać, juk tego pragnął W (Kon. o d ­
dalał Am erykę od ws|K'dpraey uiird/ynarndt, 
w ej. Ozi.ś jednak , w obliezu pow ażnej sy tu ­
acji m iędzynarodow ej, Am eryka w ięeej i bar 
dziej otw arele wspólpraeąuj* z Ligą .Naro­
dów, niż ktokolw iek przedtem . Liga Naro­
dów stał' się  obecnie podpora v> strukturze, 
pokoju w szechśw iatow ego. N ie jesteśm y ezlo  
•tkam1 Ligi —  m ów ił R oosereit i nie za- 
iulerzui.iv do ulej wstąpić, ab- w spółpracuje­
my z  L igą w każdej Łv esi ji. która nie jest 
ściśle  polityczną, u która w oezyw isly  sp o ­
sób wyobraża poglądy i dobrą w olę narodów  
w odróżnien iu od poglądów  i korzyści przy 
wódeów politycznych  i kłus up rzyw ilejow a­
nych, lub ich  Im nerjalistyeznyeh celów .

Ludność św iata w 5MI proc. jest zadowi* 
lona ze sw ych  granie terytorialnych i goto­
wa jest ograniczyć sw e zbrojenia, jeśli każ 
dy naród lego dokona. P ohój w szechśw iatu  
w y zagrożony jest przez pozosia lc  10 proc., 
eo do których istn ieje  obaw a, że pójdą nor  
ze sw yini przyw ódcam i, dom agającym i się  
ekspansji łerytorjnlnej kosztem  sąsiadów i 
nie thcąeym i ograniczać zbrojeń lub wstrzy 
m ać zbrojeniu się, itawsd gdyby wszyscy inni 
zgodzili się  na n ienapadanlc w zajem ne i ng 
runiezenie zbrojeń, (jdyby te 10 proc. m oely  
być pi-zebonane przez ow e 90 proc., aby m y­
ślały sam odzieln ie i uie daty’ sic prowadzić  
n_ pasku, to tia św ieele zapanow ntb praw  
aziw y '.pokój.

Na zakończenie R ooscrelt w ysunął nastę­
pujące trzy zaleeenla dla osiągnięcia  pokoju  
św iatow ego;

1) \ ie e h a j  każdy naród zgodzi się w okre 
sie kilku lat sto|Mih>wo usunąć w szystką  
broń o łeiizyw ną. będącą w jego posiadaniu  
i n ie  w ytw arzać dodatkow ej. N ie zabezp ie­
cza to jeszcze żadnego narodu przed inw a­
zją, o ile n ie zostan ie mu przyznaue prawo  
zabezpieczenia w łasnych granic trwałem ! for 
tyl!kae,ąm l i o ile n ie będzie w prow adzona  
słała inspekcja m iędzynarodow i), dla prze­
konania się, że sąsiedzi u ie wwtwarzaią i uie 
utrzym ują zbrojeń w celach wojny o fen zyu -  
nei.

2) N iechaj każdy naród złoży deklaracje, 
że żaneu z nich n ie pozw oli sw oim  silom  
ebrojnym  przekroczyć granie sw ego kraju

i przejść nu terytorjum  drugiego. W ykroew  
niu przeciw ko temu zobow iązaniu  byłyb  
traktow ali, przez ludzkość jako akt napa­
ści i d latego m usiały u , w yw ołać potępienjr  
eałej ludzkości.

3) O czywistein jest, że żadne porozum ie­
nie Dowszeehne nie będzlr m iało e a r io śe i.  
o ile  u ie  przystąpią do niego w szystk ie bez 
w yjątku państw a drogą urovzy.stego zobu 
w iązania. Gdy by w ięc takie porozum ienie zo ­
sta ło  przyjęte przez olbrzym ią w iększość  
państw  i  tem, że w ejdzie ono w żyeie  tylko  
wtedy, gdy zostan ie  podpisane prze, w szysi- 
kleh —  to w ów ezas byłoby stosunkow o !a* 
w o ustalić , 'które państwa eheą podkreślić  
swą przynależność do grona m niejszoćęt 
w ciąż jeszcze w ierzęeej w słłę  m iecza dla 
eelów  iuw nzji i atakow ania sw ych  sąsiadów

Kronika telegraficzna.
Zw łoki kom isarza -.ow iecłJegąo Lnu-, 

ez.aeskicgo sp ro w ad zo n e  co.stah z JdentóP* 
ilo P ary ża. T ru m n a . p o k ry ta  sz tucznym  
sz tan d a rem , z o s ta l i  w y staw io n a  mi widok  
publiczłiy  w am b asad zie  sow iepksej. Po św ie 
tach  n o w o ro czn y ch  zw łoki L u n ac ra i sk iego 
p rzew iez io n e  zo stan ą  do  M oskwy.

■— P roees przeciw ko gen. O Iłu tty  ro zp o
czyna sie w D u b lin ie  p rzed  ttry b u n a ie in  w oi 
skow ym  2 styczn ia . D oręczony  generałów * 
ak t o sk a rże n ia  o b e jm u je  3 p u n k tó w , z a rz u ­
c a jąc y c h  m u n a leżen ie  do  n ie leg a ln e  j orgu  
n izacji, z ac h ęc an ie  do czynów  b u n to w n iczy ch  
o raz  n aw o ły w an ie  do d o k o n a n ia  m o rd u  n a  
osob ie  -szefa rz ą d u  de V alery .

—  W Kanadzie panują obecnie Irardzo 
iłne m rozy, których otiarą padło już wiole

osób G ruba p o w lo k iy śn ież n a  u tru d n ia  w dti 
/.ym s to p n iu  k o m u n ik ac ję .

—  Z Bagdadu donoszą o m asow ej redut, 
cji urzędników państwow ych-Żydów z jx> 
w odii rzekom o ich zby t w ie lk ie j liczby. 
In te rw e n c ja  w te j sp raw ie  am b a sa d o ra  hry 
ty jsk iego  p o zo sta ła  bez re zu lta tu .

Zarząd robót publit zuveh przezm tezył 
w 3\ aszyngton le 84.931.890 dolarów na dal
szc ro b o lj  pub liczne. Z p rzezn aczo n e j p ie r ­
w o tn ie  na  te  rob o ty  sum y 3.300 m iłjonów- 
d o la ró w  pozo sta ło  obecn ie  113.066.000 do 
la ró w

Exposć komisarza Litwinowa
na posiedzeniu CKW ZSRR.

MOSKWA. (Rat.) Na dz.i.sicjszeni poste  
dzenfu (’ KW ZSIłK w ystąpił z w ieik iem  rx- 
pose kom isarz L itw inow .

Na w stępie m ówca scharakteryzow ał uh 
stroje epoki jako zm ierzch pow ojennego  
pacyfizm u i pow rót do m etod przedw ojennej 
jm IttTki. M ówca ostro z^iabikowal N iem e, 
m ów łąe o dojściu do w ładzy now yeh  par- 
tyj, w yznająeyeh ideoiogję nienaw iści i w o j­
ny poniiędzy rasam i, w yznunlanil i narodu- 
mi oraz w-yehowująeyeh w tym duchu m ło ­
dzież. Lgriipowaniu le d /ia lu ja  pod hasłam i 
w alki z iiiarksizm em . ale w pierw szym  rzę­
dzie dążą do rew izji truktatów i aneksji te- 
r\ toi (ów nawet (akieh. o k lórycb traktat! 
nie ntówią.

Z Katastrofy pad Paryżom.

Na zdjęciu ziniu/ąl:'..»i;i lokóm olyw a ekspuesu. który naskoczył na stojący pr/.v sygnale
pociąg.

P D K łU ftM A  POi m K A  ŁSRR.

K om isarz L itw inow  z całym  naciskiem  
podkreśla pokojow e tendencje po lityk i sa- 
w leekiej. twierdząc,- że w ojno utrudniłaby 
ZSRB rozbudow ę gospoturew t l zaznacza  
przyłem , że dla Związku Sow ieckiego stano 
Wiłaby groźbę w szelka w ojna, rozpoczęta  
naw et zdaia od granie sow ieck ich . To t«*; 
ZSKR rozszerza system  puklów n ieagresj5 
które łączą go otręt nie ze w szystkim i są 
siadan.L, z w yjątk iem  Chin i Japonji, ora i 
z W łocham i, Francją, Ł tak ie  zaw iera k o n ­
w encje, określające p ojęcie  napastnika, ze 
w szystkim 1 sąsiadam i oraz państw am i Mąjej 
E ntenty.

ZSRR nie zrzeka się w ykorzystan ia wszel 
kich istn iejących  lub m ogącyeh pow-stać or 
ganlzaeyj m iedz^narodow reh, jeśli m oże luli 
będzie m ógł liczyć na io , że bedą one służyć  
“praw ie pokoju. Przechodząc’ do stosunków  
z poszczególnem t państw am i. L itw inow  szez.e, 
gólnle dodatnio scharakter^ zow al stosunki 
między ZSRR a Stanamf Zjednoezonem i 
F rancją. W iocham i, Turcją i Polską

S łO S L N iiI  2 POLSKĄ.

I>łuższy ustęp przem ów ienia pośw ięcił 
L itw inow  P olsce . Stosunkom  z najbliższym i 
sąsiadam i, a zw łaszcza z najw iększym  z nich 
— P olską , udzielam , rzecz prosta, najw ięcej 
uwagt — ośw iadczył kom isarz L itwinow  
M ożemy tu skonstatow ać pow ażny postęp. 
Zawarcie pnktti n ieagresji i konw encji, oh 
roślającej pojęcie napastnika, w płynęło  na 
w zm ocnien ie w zajem 1 ego zaufania i w za­
jem nego zrozum ienia. P o lityczn e pertnrba- 
cje w E uropie, które nastąpiły  w roku ub ie­
głym , zrodziły  w spólnotę Interesów, w ynika 
jącą ze  w spólnego niebezp ieczeństw a i współ 
nyeh trosk. Jeżeli P olska I my nic zdaw a­
liśm y sob ie spraw y ze w spólnoty  tych trosk 
to podpow iedzieli nan> to ich sprawcy 
W spólne troski i w spólne niebezpieczeństw -i 
są najlepszym  cem entem , będąeym  spójnią  
m iędzy państw am i. Szczególnie raduje nas 
przemm, który spostrzegliśm y w stosunku  
polsk iego społeczeństw a do Z<l{Ił, św iadezą  
ey o tem , że szerokie kola społeczeństw a  
polsk iego stopniow o dochodzą do przekona­
nia, żyw ionepo przez nas nddawna, że  ps> 
m iędzy ZSRK a Polską najściślejsza  wsjiói 
praea jest ca łkow icie m ożliw ą i powiuu;; 
nastąpić, i że niem a żadnych ohjoktywayei; 
przyczyn, stojących na przeszkodzie rozw o­
jow i tej wspołprncy. Z pow yższego przeko  
nania wyrasta polrzc' a zbliżenia kititnral- 
nego i cok ubiegły był -wiaiU.ieni objawów  
tego zbliżenia.

W  inom eneie gdy L itw inow m ow il o Anie 
ryce, Francji, Turcji i P olsce , na sali obrad 
odezw ały się  oklaski.

SPRAM Y BAŁTYCKIB.

N astępnie m ówca przeszedł do państw 
nałtyekich , m ów iąc, żc F inlandja, Estonjn, 
Łotwa i L itwa coraz bardziej przekonywuja  
się  o całkow itej pokojow ości i życzliw ości 
żw iązk u  Sow ieckiego. Slów ca ze szczeg ó l­
nym  naciskiem  w yraża zadow olen ie z p a ­

lią sulio.rdyimcjt; wszystkich shmów 
przed ■wszechmocna partyjna biuro­
kracja.

W  ton sposfib na naszych oczach 
odbywa sit; w Prusach restauracja ab­
solutyzmu. który lylko tom sic różu! 
od absolutyzmu końca XVIII w., że
nie iosl ... oświeconym. Obserwator.

RSSTAURAC «A EUROPA “  DCMIHIKARSKA 1
z a p r a sz a  S za n o w n y ch  G o s .l na

SPOTKANIE N0WEC9 ROKU
które urządza z udziatem  nowoŁ*anga£owa*iej orkiestry z ulubieńcam i W sn za w y ,  
w iU uozatm  J.  KuCZPWSklm i A . Z a ją c e m .  M oc niespodzianek . K olacje sylw e- 

v e  b asen  z zyw em i rybami. N am ów ienia na stolik i przyjmuje bufet.

wodu zav. areia konw encji l..nó ń sk r  * z par 
stw aiui .Małej Ententy

NIEMCY —  ZSRR.
KfMtcowy ustęp sw ego przem ów ienia lat 

wLaow pośw ięca N iem com  i Japonji, w yra­
żając pogląd, że zawarcie paktów  nłeagi ęsją 
przez ZftRłt m e m ogło zaw ażyć a jem nie nr  
stosunkacK sow iecko nb m tcel ich , poniew aż  
pakty nie byty oparte na w rogieb siosnn  
kaeh w obec państw trzecich. Pow‘odeu, ztycb 
stosunków  ale m oże być rów nież regtm e w 
N ie m r ii.h ,  gdyż 7SRR dąży do dobrych sto 
sunków naw et z, krajam i taszyx*ousi.łeraj. 
Stosunek ZSRR do "sirmice w ynika w yłącz  
nie z jego polityki zagraniczne^, i  ttw ioow  
w spom ina o an tysow ierk iej dzia ła lności egu  
P epeua, o program ie „Irrang naci) Ust e n ',  
zaw artym  w książee H itlera „M ein Kampp*, 
o m emorjaR hugen berga  na konferencji 
londyńsk iej oraz o  akcji Rosenberga. Mów ­
ca w skazuje w reszcie na system  prześiadc  
wab obyw ateli sow ieck ich  4  N iem czech. Mó­
wiąc o  deklaracjach niem ieck ich  m ężów  
stanu, w yrażającyeli ęhęć utrzym ania dna 
ryeh kiosunków  z 2SRH, L itw inow  w skazał 
na istnienie' taijlów przeeząeycb tym  dekla- 

* lacjom , a faktów tych —  jak tw ierdzi 
jest zbyt wiele. Związek Sow iecki ehee mię-- 
i. Niem cam i jak najlepsze- stosnnki, ni< żyw i 
w stosunku do nieb ani tendeneyj agresyw­
nych, ani w rogich uczuć i nigdy nie będzie 
zachęca! do tego innych pańNtw, chciałby  
jednak m ieć takie sam e 'gwarancje ze stropy  
N iem iec oraz |iew ro ść, ź.e te gw arancje nie 
znikną, gdy N iem cy nabiorą siły  do ręałi 
znejl agresyw nych (dci. które obecni leii 
wiadey w yznaw ali przed objęciem  w ładzy, 
a które są przea iuektóryeb t  nieb nadal 
propagow ane.

.MÓWCA Z a R / I  LA JA P O N JI PR 2Y G O TO  
WY WANTĘ WOJNY

M daisz- m ciągu sw ego exposć l.itw iu o n  
' om aw iał spraw y siosuntków ZSRR z Judo- 

nją, w szczególności sprawę sprzedaży ko<ei 
w schodn io-ęhińskiej. Ponadto obszerLie om ó  
w ił piany japońskich kół w ojskow ych, do 
tyczące aneksji sow ieck iego  D alekiego  
W'sehodti, że skoneeutrow anie znacznych sił 
zbrojnych Japonji w M andżurji stanow i be- 
posreónie zagrożenie granity  sow ieck iej, na 
co ZSRR nm sial odpow iedzieć utortyfikow a  
ntem granie i przerzuceniem  na ten odcinek  
odpow iednich siL Zarządzenie to m ów ca  
seliaraktej yzow ał jako ściśle  obronne i zn • 
rzucił Japon ii, że przygotow uje wojnę agre  
sywr.ą, [Hinieważ nie grozi jej znikąd nie- 
Dezpieezeństwo. t>aiej w yraził nadzieję, że  
Japonja będzie się k ierow ała opinją rozum ­
nych patrjotów , a nie m ilitarystycznych -i 
wanturników .

KW EST JA ROZBROJENIA.
O statnich parę dań m ów ca pośw iecił kon 

fereneji rozbrojeniow ej. Na w ysiłk i rozbroję  
niow-e w obecnej chw ili L itw inow  zapatruj* 
się  pesym istyczn ie  tw ierdząc, że dr zbroje  
nie n ie było nigdy gw uraneją pokoju, a nie  
m ożna rozbroić tych, którzy czynią użytek  
z broni, lub tyeh, którzy zam ierzają uczynię  
to w najb liższej przyszłości. N ie m ożna rów ­
nież żądać. ab \ rozbroiły się  państw a, prze­
ciw ko którym  sk ierow ane są pow yższe groź 
bv. O rozbrojeniu będzie m ożna m ów ić po­
w ażnie dopiero w ó w c z a s  gdy państwa szcze­
rze wyrzekną się  w ojny. L itw inow  tw ierd zi 
zc Jo w ojny dąży znikom a cząstka ludności. 
Nisleży zatem  zjednoczyć w ysiłk i olbrzym iej 
w iększości spragnionej pokoju 1 zjednoczyć  
te w ysiłk i nie w sojuszu ugrupowań narodo- 
wo-teryforj->lnyeh, lecz w drodze współpra  
ey, m ającej na eelu sam oobronę tak aby 
uikt nie ośm ieli! sie pogw ałcić pokoju.
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Groźny wróg ludzkości. er
t
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Jedin-nt z największych lńebezpić- 
ezeństw. zagrażając .,ch życiu ludz­
kiemu, jest przewlekła cłioroba zakaź­
na — - gruźlica. Nasz wybitny lekarz 
i działacz na polu walki /gruźlicą So­
kołowski nazwał ją przed laty ..w iel­
ką klęską społeczną''. Nie oszczędza 
ona nikogo, nie pomija żadnego okre­
su życia ludzkiego, porywa zarówn > 
niemowlęta i drobną dziatwę, jak min 
dzież, dorosłych i starców, zarówno 
mężczyzn jak i kobiety. Najobfitszy 
wszakże plon zbiera wśród osób do­
rosłych, w najpiękniejszym i najw y­
datniejszych latach, bo pomiędzy ro­
kiem '20-y m i 50-ym.

Nie posiadam y dokładnej statysty 
ki gruźlicy, jednak według obliczeń 
bardzo do prawdy zbliżonych, um ie­
ra w Polsce na gruźlicę około 75000 
osób. a pół miłjona jest nią dotknie*" 
łych. Według obliczeń Zakrzewskie­
go. niem owlęctwo i pierwsze lata dzic 
rirn e do 4 go roku włącznie dają bo­
gaty plon śmierci na gruźlicę;, plon. 
który przewyższa straty w ciągu n a ­
stępnych 28 lat życia, liczba zaś zgo­
nów pomiędzy 80- m a 69 rokiem jest 
półtora razy wyższa niż za poprzedni 
okres. Tylko krótki przeciąg czasu 
pomiędzy 5-ym a 12-yin rokiem jest 
jakby względnie wolny od gruźlics 
Nic w tern zresztą nie ma dziwnego, 
gdyż do tego czasu zdążyły już w ym ­
rzeć na gruźlicę wszystkie słabsze i 
m niej odporne jednostki.

Choroba dosięga przeważnie ludzi 
biednych, mieszkających w szczu­
płych przepełnionych mieszkaniach  
gdzie zakażenie drogą rozpylania w y ­
rzucanych z kaszlem zarazków gruźli 
czych odbywa się w wielką łatwością. 
Nie oszczędza jtdnak ona i osób, z 
warstw zam ożnych, które zarażają się 
w m iejscach publicznych, jak urzędy 
szkoły, koszary, więzienia, wagony 
kolejowe, autobusy i 1. d. zakażone 
plw ociną gruźlików.

Gruźlica rujnuje dobrobyt rodzin, 
zwyradnia całe pokolenie i poił ci na 
siłę i tę/yznę narodu. W alczyć z nią 
należy z całą energją i bez w ytchnie­
nia, bez przerwy. W  walce tej musi 
wziąć udział cuły naród, bo niebezpk - 
czeństwo grozi wszystkim  prawic w 
jednakowym  stopniu. Na czele walki 
stać pow inny czynniki państwowe, 
które uzgadniają kierunek wałki, p od ­
jętej przez samorządy, organizacje 
społeczne i osoby prywatne. Długie 
lata walk; z. gruźlicą u nas i na Za­
chodź ie walki, która dała już wybitne 
rezultaty gdzieindziej, pozwoliły stwo 
rzyc jej plan racjonalny. Plan ten daje 
się streścić w postaci trzech zasado, 
czych zadań, wyszukanie chorych  
gruźliczych i roztoczenie nad nimi 
nad ich rodzinami bacznej opieki hi 
gjeniczno lekarskiej, wyłączenia cho­
rych w okresie wydzielania zarazków 
gruźliczych, a więc w okresie zaraź!: 
wym, ze środowiska ludzi zdrowych 
i wreszcie, leczenie chorych vyr okre 
sach początkowych w odpowiednich  
■uzdrowiskach przeciwgruźliczy ch Za 
danie pierw sze spełniają t. zw. pora­
dnie przeciwgruźlicze, zadanit dni 
gie przypada w udziale szpitalom prze 
ci wgruźliczym yyreszcie leczenie staje 
się zadaniem specjalnych uzdrowisk.

W yszukiwanie gruźlików każe prze 
widywać akcję uświadam iającą i pro 
pagandową zarazem W tej akcji musi 
wziąć udział zarówno państwo jak i 
samorząd gminny oraz całe społeczeń  
stwo Państwo prowadzi akcję kie 
rowniczą. ześrodkowuje cały materjał 
statystyczny, ilustrujący stan walki 
gruźlicą, pobudza do czynu ociężałych  
wydaje postanowienia o rejestrowa 
mu chorych gruźliczych i pilnuje, a- 

‘żeby postanowienia te były przestrze 
gane wspomaga środkami materjal- 
uemi i siłam i organizacyjnemi te 
m iejscowości, gdzie niebc-zpieczeńs! 
wo jest duże. a niema komu i niema 
r a co akcję przeciwgruźliczą proyca 
dzić. Państwo również jest obowią 
zane dostarczyć sił fachow ych do w al­
ki z gruźlicą w postaci odpoyyiednio 
wykształconych lekarzy i yyyyyi idoyy 
czyń-pielęgniarek Samorządy Gmin 
ne tworzą poradnie, szpitale i uzdro

w m m

wisku W  tej czynności musi im po­
magać społeczeństwo za pośrednict­
wem odpowiednich organizacyj spo 
tecznych, jakie mi są Kasy Chorych i 
Ubezpieczeń na życie, i na przypadek 
choroby, towarzystwa walki z gruźli­
cą i Związki przeciwgruźlicze, wresz­
cie poszczególne jednostki, dostarcza­
jąc w miarę możności środków mater- 
jalnych, których wobec olbrzymie.i 
potrzeb na wszystkich polach życia 
państwowego, ani państwo, ani sam o­
rządy w dostatecznej ilości dostarczyć 
nie są w możności.

Do poradni przeciwgruźliczej po­
winien się zgłaszać każdy chory z 
cierpieniem drog oddechowych, tu zo 
staje zbadany szczegółowo przez do- 

- świadczonego w chorobach płucnych  
lekarza który w razie stwierdzenia u 
niego objawów, budzących podejr. c- 
nie, bada jeszcze dokładnie stan płuc 
za pomocą prześwietlenia, a plwocinę 
i inne wydzieliny na obeeność zaraz 
ków gruźliczych. Jeżeli podejrzenie 
okazało się słusznem rozciąga op ie­
kę nad chorym i jego otoczeniem /a 
pośrednictwem wy wiadowczyni, któ­
ra na miejscu, w mieszkaniu choreg > 
zbiera dokładne dane o jego stanie to 
m nw \m  i materjalnym i uczy chorego 
i jego rodzinę, jak się mają zachować, 
ażeby się ustrzec od zarażenia. Tam 
gdzie warunki dom owe tego stanow­
czo wymagają gdzie zarażenie jest 
bardzo łatw , tam poradnia stara sY 
skierować niebezpiecznego dla bb 
skich chorego do szpitala przeciwgru­
źliczego. Chorzy początkujący, roku 
jacy nadzieję wyzdrowienia . .zostają 
przez tę samą poradnię skierowani do 
uzdrowiska.

Taki jest plan walki z gruźłYą w 
zarysach ogólnych. Zobaczymy juk on 
się przedstawia na terenie Wilna i 
ziemi W ileńskiej.

Opierając się na danych przyto­
czony ch wyżej, mamy prawo ut :zy- 
mywać, 2e corocznie umiera w Wilnie 
na gruźlicę około 600 osób, a liczba 
gruźlików dosięga 5000. w całem zaś 
województwie, liczącem  przeszło 1 
mil jon sto tysięcy m ieszkańców m a­
my rocznie przeszło .‘>000 zgonów na 
gruźlicę i około 18000 gruźlików. Dzit- 
śiątki więc tysięcy rodzin mają po 
środ siebie chorych szerzących zarazę 
gruźliczą.

A na- te ogromne zastępy chorych 
posiadamy w W ilnie zaledwie j alen 
oddział gruźliczy v Szpitalu Zakaź 
nym na 50 dorosłych i takąż liczbę 
dzieci, który zmuszony jest speh iać 
jednocześnie rolę szpitala izelacyjne- 
go -dla gruźlików w ydzielającym  za 
ra/ki gruźlicze i uzdrowiska, dla lżej 
chorych. Zaledwie jedna poradnia 
przeciwgruźlicza T— w a Przeciwgru­
źliczego wi W ilnie i*kiika ośrodkow  
Zdiowia na prowincji spełniają zada­
nie wywiadowcze, a poczęści i leczni­
cze, a i te niedość w sprawie zwairza- 
n a gruźlicy uświadom ione czyninki 
si nierządu gminnego chciałvbv w o

k iesie kryzysu, kiedy są n <jpulr/rb  
nujsze. zamknąć i pozostawY cho­
rych na łaskę losu. Nic man y w resz­
cie wcale ani jednego uz Irowiska 
przeciwgruźliczego dla cl.irv . ii pyt 
czątkujących i rokujących nadzieję 
wyzdrowienia.

W idzimy więc, że położenie nasze 
w sprawie zwulcr.ama gruźbcy jest 
zupełnie złe i że należy poczynić w iel­
kie w ysiłki i dołożyć wszelkich starań 
ażeby je poprawić. Musimy stworzyć 
nowe oddziały izolacyjne w szpita­
lach prowincjonalnych, musimy two­
rzyć nowe ośrodki zdrowia z porad­
niami przeeiwgruźiiczemi, musimy 
wreszcie stworzyć własne uzdrowisko 
przeciwgruźlicze, a nie wysyłać na­
szych chorych do Rudki Otwocka, 
lub Sinokały, czy wreszcie do Zako­
panego lub innych uzdrowisk kra jo 
wych, l>o nasza cudna wiejska pr/yro  
da bardzo się do leczenia chorych gi o 
źliczyeh nadaje

Mamy obecnie",,dni przeciwgntźli- 
cze“, które trwają jeszcze do Nowe­
go Roku. Niech więc. każdy z nas po­
myśli i zastanowi się czy spełnił swój 
obowiązek względem siebie, swojej ro 
dzmy i społeczeństwa i złożył swój 
datek na cele walki z gruźlicą, na bu­
dów ę uzdrowiska przeciwgruźliczego, 
w którem być może jego najbliżsi bę­
dą /czasem  szukać zdrowia i ratun­
ku na straszną chorobę. A kio obo­
wiązku swego jeszcze nie spełnił, 
niech k u p u j e  znaczki i nałepki T^-wa 
Przeciwgruźliczego, niech składa choć 
by najdrobniejsze ofiary na cel szla­
chetny. Po potrzeby są wielkie, n ie­
bezpieczeństwo groźne, a pomóc f ylica.) 
sami sobie będziemy mogli.

Prof. dr. Juo S/nutrio.

D oroczn ym  z w y cza jem  u rzą d za

Wesołe Spotkanie Nowego Roku
w Noc Syiwestro&ą

—4 O r k i e s t r *  — M o c  n i e s p o d z i a n e k  —  U p o m i n k i  d l a  P a ń  —  C e n y  n i e k i e  —  
P r o s i m y  o w c z e ś n i e j s z e  z a m a w i a n i e  s t o l i k ó w

Sylwester u SkarDowców.

Nowy Ro ( witają Skarbowcy
w  l o k a l u  w ł a m y r a  p t z y  Ul< M i c k i e w i c z a  2 3 " H,  U l .  4 .  P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  Z i - e j  

A t r a k c j e .  O t k i e s t r a  j a z z b a n d o w a .  W p r o w a d z e n i  g o ś c i e  m i l e  w i d z i a n i .

NAJWESELD spędzicie UOC SYLWESTROWĄ
W  R E S T A U R A C J I  L  A 7  A D ( (  N i e m i e c k a  3 5  
—  D A N C I N G  I W  t e l e f o n  8 - 7 1

W ie ie  a trakcyj I n ie s p o d z ia n e k ! Z a m ó w ien ia  na s to lik i p r z y jm u je m y .

Polityka monetarna St. Zjednoczonych.
Dekret o dostarczeniu skarbowi całego zapasu złuta.

WASZYNGTON, fPat). Sekretarz 
skarbu Morgentau ogłosił wczoraj wie 
morem dekret nakazujący dostarcze­
nie skarbowi całego złuta, znajdują­
cego się w Stanach Zjednoczonych. 
Dekret ten stanowi uzupełnienie de­
kretu prezydenta Roo^welta z dnia 
28 sierpnia.

Przepisom tego dekretu nic podle 
ga: t) złoto w sztabach, zatrzymane 
na mocy zezwolenia władz federal 
nyełi, 2) rzadkie m onety, posiadające 
wartość dla zbieraczy. 3) kawałki zło­
ta nieprzetopionego 1 złota o wartoś­
ci nieprzekraezająeej 100 dolarow, 4)

9 j c 3 e c  ś w  n a  I n a u g u r a c j i  A k a a e m j l  N j i j k

Ma ilu s trac ji w idzim y O jca S\v. P iusa  X l,w y siad a jąceg o  z' sam o ch o d u  przed now ym  
g m achem  p ap ie sk ie j A kadem ji Nauk.

Polowanie na łodzie oodwodne.
O b ch o d zo n a  p rzez  . Szw ecję 50-ta ro czn ica  

p u szczen ia  n a  w oaę  p ie rw sze j łodzi pod 
w o d n e j o n ap ęd z ie  m ech an iczn y m , b ęd ące j 
d z ie łem  Szw eda inż. C lio rsten  N o rd en feld a . 
p rz y p o m n ia ła  św ia tu  d z ia ła ln o ść  tych  łodzi 
w czasie  w o jn y  św ia to w ej. C elow ali w n ie j 
N iem cy, k tó rz y  p ie rw si uży li łodzi podw od 
nych  jak o  ś ro d k a  w a lk i z flota, sp rzy m ie  
lżo n y c h , czy n iąc  w  je j sze reg ach  n iezw yk łe  
sp u s to szen ia . Va w szy s tk ich  o cean ach  uw i 
ja ło  się. w- czasie  w ie lk ie j w o jn y  p raw ie  % 
380 n iem ieck ich  ło d zi pod w o d n y ch . Ałjanc.i 
byli p o czą tk o w o  wobec n iem ieck ich  lodzi 
p o d w odnych  n iem a l zu pełn ie  b e z ra d n i. O k ­
ręty , zw łaszcza  an g ie lsk ie , s ta ra ły  sie ich 
u n ik ać . W reszc ie  z a s to so w an o  m eto d ę  esk o r 
to w a m a  o k rę tó w  h a n d lo w y ch  i tr a n s p o r to  
w ych p rzez  lek k ie  k rążo w cc . W aż n ie jsz e  od 
c in k i m órz  o b s ta w ian o  m in a m i n a  g łęboko  
śc iach , w  k tó ry c h  n ie  szkodziły  o n e  zw yk 
tym  o k rę to m , a  u tru d n ia ły  p o ru sz a n ie  się  D  
dz io m  p o d w o d n y m . R ów nocześn ie  oprócz- 
ak c ji  o b ro n n e j zaczę ło  s to so w ać  w obec n ie  
m ieck ich  k o rsa rz y  a k c ję  zaczep n ą , u rz ąd z a  
jąc  p o lo w an ia  n a  łodzie  podw odne.

W  c iek aw y  sp osób  ra d z ili sob ie  F ra n c u  
zi. P o k ry w a li on i p rzezn aczo n y  do  po ło w a  
n ia  o k rę t w o jen n y  w ie lk ą  ilością  żagli, k tó re  
n a d aw a ły  tak ie m u  s ta tk o w i c h a ra k te r  n ie

NADZY W GRUDNIU.
(W spom nienie z  Sołcwek).

W przerobionej r. dawnej mnisiej 
sali stołow ej ( ,trap ieznoj‘) utworzono  
na -Sołowkach teatr, obsługiwany 
przez więźniów Mieliśmy bowiem  
wśród siebie zasłużonych reżyserów  
scen rosyjskich, zawodowych akto­
rów, dekoratorów, śpiewaków, balet 
m istrzów cały zespół artysty czno- 
techniczny

Przedstawienia odbywały Yę czte­
ry razy łyrgodniowo. W pozostałe dni 
tygodnia foyer teatralne było miejs 
cem  kwarantany dla przybywających  
z filjalów  partyj więźniów.

A przerzucanie w ięźniów  z jednej 
m iejscow ości do drugiej odbywały się 
ciągle. Ciągle —  w miarę zapotrzebo­
wania rąk roboczych —  transportowa 
no znaczne grupy katorżnego robot­
nika z jednej „kom andyrówki14 na 
drugą.

Było to w grudniu r. 1928. Morze 
jeszcze nie zamarzło, lecz już było po 
kryte gęsta krą. Oczekiwaliśmy przy­
bycia partji więźniów z pobliskiej w y­
spy Anzer.

Siedziałem w kanc.ela>-ji teatralni j 
zajęty przepisywaniem ról. Przy dru 
gim stole siedziała kobieta, ongiś go 
nerałowa, dziś —  jak m y wszyscy w 
szarym stroju katorżnym, „buszłacie1 
pełniąca w teatrze połowieckim  funk 
r je kasjerki.

Naraz usłyszeliśm y ruch na scho­
dach. Moja towarzyszka, pchana c ie ­
kawością kobiecą, rzuciła się k i 
drzwiom, by przyjrzeć się przybywa 
jącej z Anzera partji więźniów. Ja zaś 
obojętnie skręcałem papierosa z m a­
chorki, nie kwapiąc się bynajmniej do 
oglądania widowiska wielokrotnie iuż 
oglądanego, idą nieszczęśni na nowe 
roboty, na „les-zagotowki“ lub temu 
podobne, skąd wrócą zdziesiątkowani. 
Może i mnie jutro rozkażą; „sobiraj 
sa s wieszczam i 1“ i pogonią do lasu 
drwa piłować. Teraz byłem aktorem, 
m iałem  „błat“, co w języku sołowYc- 
kim oznacza uprzy yyilejowane stano 
wisko, m ieszkałem  z kolegam. w ciep 
łej celi po-klasztornej, jutro- -mogłam  
się znaleźć w zimnym baraku rzuco­
nym śród lasów Karelskich:

w innego  h a n d lo w ca . Załoga łoilzi p o d w o d n i j 
rn u w aży w szy  ta k i rzek o m o  h an d lo w y  sta.- 
tek  n ie  a ta k o w a ło  z u k ry c ia  k o sz to w n ą  to r 
p ed ą , lecz p o d p ły w a ła  od w ażn ie  i w ycliy llw  
szy się  u a  p o w ie rzc h n ię  o cean u  u siłow ała  
zh iszczyć  go w sposób  znaczn ie  tań szy  przv 
pom ocy  a r ty le i j i .  I tu ta j  n a s tęp o w ało  tra  
g iczne ro z cz a ro w an ie  Z ag ro żo n y  s ta te k  z 
b ły sk aw iczn ą  szy b kośc ią  z rzu c a ł żagle, skie­
ro w u ją c  lu fy  a rm a t ku  p rześlad o w cy , k tó ry  
p o d d aw ał się w ów czas lu b  g in ą ł z h o n o re m  
O fia rą  o k rę tów -pu t,apek  pudło  w czasie  w iel 
k ie j w o jny  k ilk a n a śc ie  n iem ieck ich  łodzi 
pod w o d n y ch . In n y  sposób  p o lo w an ia  n a  lo 
dz ie  p o d w o d n e  p o leg a ł na  ło w ien ie  ich w 
w ielk ie  sieci m eta low e, c iąg n io n e  p rzez  ho 
low nik i. Ł ódź  z a p lą ta n ą  w  sieć n iszczono  
g ra n a tam i. N iek iedy  sieci tak ie , gęsto  p rze  
tk an e  m in a m i, um o co w y w an o  n a  s ta łe  d a  
d n a  m orsk ieg o .

U so h y ła u  w o jny z w ielkiem  pow odzeniem  
w y k ry w an o  i zw alczan o  łodzie  p o d w o d n -1 
p rzy  pomocy- h y d ro p ian ó w , w y z y sk u ją c  tę 
ok o liczn o ść, że o b se rw u jąc y  p ro s to p a d le  po 
w ie rzch n ią  m o rza  lo tn ik  w idzi łódź podw od 
ną, p rz y s ło n ię tą  n aw et k ilk u d z ies iec io m el 
row ą w a rs tw ą  w ody, i w ów czas m oże  ją  
ta tw o  z aa ta k o w a ć  b o m b ą  lu b  g ra n a te m  T ra  
g iczn ie  k o ń czy ła  się  rów n ież  d la  w ie lu  nie-

Wtem ex.-geuerałowa wpadła z. po 
wrotem do kancelarji.

—  Panie! goli!., goli!..:
Nie zrozumiałem narazte.
—  Kto goli? Kogo golą?
—  Panie! Tam ludzie goli!...
W yjrzałem za drzwi: kroczyli g ę ­

siego po schodach teatralnych, zdąża 
jąc do foyer ludzie... nad/.}, Absolut­
nie nadzy Czarnoskórzy obywatele 
krajów tropikalnych noszą przepaski 
na biodrach, pozbawieni zaś w szel­
kich praw obywatelskich w ięźniow ie  
sołowieccy kroczyli, szczękając zęba­
mi i dygogąc z mrozu, absolutnie na­
go. Niektórzy z nich nieśli w ręku u- 
wtązane na sznurku swoje „wieszczy14 
puste pudełko blaszane od konserw, 
które służyło jako kubek, miska i łyż­
ka jednocześnie. Innego mienia n :e 
posiadali.

Patrzyłem z przerażeniem, oczom  
własnym nie wierząc. Wszak działo 
się 16 nie pod równikiem, lecz aa Bia- 
łem  morzu, pod 65-m slojtniem s z e ­
rokości geograficznej, w 200-u zaled­
wie kilometrach otl strefy polarnej, w 
miesiącu grudniu!

—  Quelle liorreur! ąuelle horreur’
wykrzykiwała załamując ręce ex

generałowa.

m ieck ich  lodzi p o d w o d n y ch  ich w uika z lo ­
dziarn i p o d w o d n rm i a lja n tó w . P o jed y n k i to 
p rzeg ry w a li zw ykle  N ientey. O fia rą  co raz  
b a rd z ie j u d o sk o n a lo n y ch  m eto d  p o low an iu  
nu  p o d w o d n y ch  rab u sió w  p a d ła  p rzesz ło  p o ­
to w a  r ie m ie c k ic h  łodzi p o d w o d n y ch , d z ia ­
ła jący ch  w czasie  w o jn y , to  znaczy  praw ie  
dw ieście . ak-

zloto przeznaczone dla celów przemy­
słow ych, 5) monety złote i złoto w 
sztabach, stanowiących własność ban­
ków, należących do system u Federal 
Reserva, jak również własność Reeon 
strnction Fłnanee Corporation, wre­
szcie złoto w sztabach i złoto zagrani 
ezne, znajdujące się obecnie na w ys­
pach Filipińskich, Hawajskich i in ­
nych posiadłościach pozakoutynental- 
nych .Stanów Zjednoczonych.

W -g op ln jl dobrze pninforn iow luyeh  kół 
am erykuuskirh, stab ilizacją  ceny złota prze 
w idyw ana jest na w ysokości 41,34 doi. za 
uncjo.

Przemówienie Roossvelt* 
Anglia przyjęła z zadowoleniem

LONDYN. (Pat.) Przem ów ienie prezyden  
la SiKoseyella r.a temat pokoju m iędzynaro­
dow ego i rozbrojenia jest bardzo obszernie  
streszczane w całej prasie popołudniow ej i 
w yw ołu je pow szechne zaiiuercsow unic w 
brydjskiein Foreign OlHee.

Mowa l!oosevei!u w yw arła bardzo dodui- 
nir w rażenie i traktow ana jest, m im o sw i j 
•ftfólnłkowoSei, jako bardzo pożyteczny przy 
ozynek do odbyw ającej się  w danej chwil] 
w ym iany poglądów  w spraw ie rozbrojenia. 
M iarodajne czynniki brytyjsk ie w skazują na 
to. i e  zw łaszcza punkt 3-ei w ysuniętych  
przez R oeseyelta  postulatów jest iiifczmier- 
nie ważny —  albow iem  Rnoseyelt w y p ow ia­
da się  w nim  za kontynuow aniem  prac —iz- 
brojcnUiw yeti w Gencw-je naw et i bez Ni 
m ice i w ..s lęp iiic  jako zw olennik  konw encji 
rozbrojeniow ej, zawai-lej przez w iększość  
państw obecny cb w  Gene vie, z tent irdynie  
zastrzeżeniem , że w ejdzie im a w życie, gd.> 
wszyscy ją podpiszą. Ten postulat łtooseyel- 
ta uw ażany jest w Fureign O ftice .a use 
zw ykłe don iosły , albow iem  m oże być trakto­
w any jako instrukcja, Której R ooseyelt i> 
dzieli Norm anow i l)uyisuw i. pow raeająec  
mu w najb liższych dniach do Europy. E stę  
py przem ów ienia R oosevelta, w których prze 
cl w staw ia ou 10 procentow ą m niejszość, r \ 
cząeą sob ie zm iany granie, 'łO-proeentowei 
w iększości, zadow olonej z obecnego układu  
terytorjalnego, oraz ustęp , w którym  w y stę ­
puje przeciw ko prowadzeniu uurodnw na 
parku przez t. zw . przyw ódców , którzy my 
ślą o  ekspansji terytorjalnej kosztem  są sia ­
dów  I n ie eheą zaprzestać zbrojenia słe, — 
uważun" są w L ondynie jako zw rócone  
wprost przeelw ko H itlerow i. W ystąp ien ie  
R ooseeyelta zyskuje  na znaezeniu , poniew aż  
nastąp iło  praw ie w przeddzień spotkania  
Sim ona z M ussollnim . Zdaniem  kół m iaro  
dajnych londyńsk ich , pozycja  Sim ona w je ­
go  “ozm ow aeb z M ussollnim  będzie przez 
w ystąp ien ie  R ooseyelta znaeznie w zm oc­
niona.

Udaremnienie zamachu słana w Argentynie.
BUENOS AIRES. (Pat.) \V m ieście fia 

uuje silne podniecen ie, w yw ołan e pogłosk a­
m i o zam ierzonym  przew rocie. W' zw iązku  
z tem skonsygnow ano w koszarach 2 bry­
gady piechoty.

BUENOS AIRES. (Pat.) W g ostatn ieu  
w iadom ości, projektow any ze strony ugru 
powab radykalnych przew rót w A rgentynie  
i ostał udarem niony przez w ładze. E lem enty  
radykalne u siłow ały  jednakże zagarnąć wda 
dze w  kliku m iejscow ościach  prow-iucji Sau-

ta Fe. .Jednakże oddziały w ojska i policji 
opanow ały  sytuację. WT szeregu m iejscow o­
ści, które były ognisk iem  podniecenia  rew o­
lucyjnego, przyw rócono spokój. W  Rosario 
w ładze dokonały k ilkudziesięciu  aresztow ań. 
W B uenos A ires rów nież panuje spokój. 
W szelk ie  zam iary rew olu cjon istów  sp ełz li 
ua niezem , gdyż policja  zaw czasu areszt 
w ała przyw ódców  zam ierzonego przewrotu, 
uniem ożliw iając w ten sposób piau opanowa  
nia budynków  rządow ych w sto licy .

Ziowu się wezmą za łby?
MONTEVII>EO. (Pat.) Jak w iadom o, w 

dniu jutrzejszym  up ływ a ti-rniin zuw ieszeuia  
broni pom iędzy Paragw ajem  a B oiiw ją . W  g

nadcszłyeh tu w iadom ości, B oliw ju w yraziła  
zaodę na przed irżen ie  rozejm u do 14.1, ua 
eo jednak Paragw aj się  n ie  zgadza.

Trzy asy warszawskie.
C zasam i tylko d o w iad u jem y  się z lam ó w  

dzien n ik ó w  o -istn ien iu  i d z ia ła ln o śc i t. zw. 
m ed y cy n y  n ieo fic ja ln e j, o ile k u ra c ja  /n ac h o  
r a  sp o w o d u je  śm ierć  p a c je n ta  i sp ra w a  koń 
czy się w .sądzie. Są to jed n ak  n ieJicznt w y­
ją tk i i poza n ielicznym i lek a rzam i p ra k ty k u  
jąc^n ii na  wsi, p rzec ię tny  in te ligen t polski 
n ie  m a po jęc ia , jak  d a lece  rozw delm ożniio  się 
u  n as, a w łaśc iw ie j pow iedziaw szy —  jak  
trw a  od w ieków , .szczególnie n a  wsi znac lio r 
slw o, zabobon  izam aw iunie ch o ró b , o d cza io  
w yw anie  zakazyw an ie  i !. p. m edycyna nie 
o fic ja lna .

T ak  d z ia io  się i dzieje na  w-ji. pon iew aż 
w ieś jest c iem na, n iep iśm ienna , a  w ięc i nie 
c zy ta jąca , p o g rążo n a  w p rzesąd ach  i b ied n a . 
W alczy się z tem  ja k  m ożna, ule w ałka ta 
n ie  jcsl ła tw a . W ieś p o d  wieJoma względu 
mi jest u sp raw ied liw iona  Ja k ż e  jed n ak  uspr-i 
w iedli n ić m iasto , o śro d ek  k u ltu ra ln y , gdzie 
lek a rzy  m am y  zw ykłe aż z a  w iele? A jeśli 
ktoś w y ro zu m ia ły  uspraw iedtiw -ilby du/.e 
., k re so  w e'' m iasto , to  co p ow ie  n a  fak t, że 
W arszaw a  ten  ,.P aryż  W sch o d n i" , is to tn e  cen 
tru m  w ielkiego p ań stw a , p o siuda  aż trzech  
zn ac lio ió w , trzech m agów  m e d jc y n y  n ieo fi­
c ja lnej, trzech lekarzy  bez żad n y ch  d y p lo ­
m ów  nau k o w y ch  u k tó ry c h  ro i się  od pa 
c jentów , w ierzących  im  .śiepo. L udziska  p c h a ­
ją  się do  n ich , ju k  sil; tu  m ó w .; „d rzw iam i 
i o k n a m i’ p lącą  n iesam ow icie  w ysokie  h a ­
racze w fo rm ie  op łaf za lek arstw a , czek ają  
w d ług ich  ko le jk ach , podczas gdy  o fic ja ln a  
m edycyna  w zrusza na to pugard liw ie  i n erw u  
wo ra m io n am i, u w ażu jąe  widocznie, że jedy 
nem  je j zadan iom  jest przeczekać te a tak i 
ludzk iej g łupo ty .

D oskonały  rep o rtaż  z n an e j lite ra tk i, p. L u d ­
wiki C iechanow ieck i, j, um ieszczony w jeU 
nem  z p ism  w arszaw sk ich , in fo rm u je  n a s  
szcezgółow o, o łych sto łeczn y ch  m agach . Jest 
ich trzech : pp. K atlm ajew , P iastuszk iew .cz  i 
W ojnow ski. T r u  m ty m  p unom  złożyła p. C. 
wizyty i w rażen iam i dzieli się z czy teln ikam i.

O dw ażna d z ien n ik ark a  odw iedziła  n a j­
p ierw  p lJu d in a jew a :

„Anim  zdąży ła  się  odezw ać już  mi 
kazał wejść za p a ra w a n  i ro zeb rać  się 
poczem  s iad a  na krześle. P a trzy  przed 
siebie w ysoko, jakby cos czy tał w gó 
ike, a  szczupłą  m o cn ą  ręk ą  ugniat-i nu  
żalądek . Zw hine -nocne palce  b a d a j 
kiszki w ta k i  spe>sób, jak b y  je po  ko 
lei p o d n o siły  i o d w raca ły . W ogóie gra 
na nich  jak  s tru n a ch " .

O tóż w edle p. ISadme jewa tak i zabieg obu 
dza do życia wolę, k tó ra  wedle n a u k i \Y srtio 
du, jest lun ie jscow iona  w jam ie  b rzusznej i 
w yw ołu je  reg en erac ję  tkanek ..

Z lianem  P iastuszk iew iezem , k tó ry  w edi, 
pani C. p rzed staw ia  się  jak o  „d o broduszny  
szpakow aty  pan . podobny  do  tłustego  k an o  
n ika , ro zm ow a jes t k ró tsza  P y ta  ty tk o  o ro ­
dzaj ch o ro b y , za  p o ra d ę  nie n ierze  nic, a żą 
da p ien iędzy  za p rzep isan e  zioła.

N ajciekaw szy  z n ich  jest W o jn o w sk i. Ten 
chw yta  za rękę, m yśli chw ilę, a p o tem  b ez­
apelacy jn ie  staw ia  d jagnoze, no  i oczywiści* 
p rzyp isu je  lek a rstw a , u  niego fab ry k o w an e , 
bardzo  d rosie ... P rzy tein  W o jn o w sk i m a  zde­
cydow any, a n iew ątp liw ie  głębszy od ta m ­
tych pog ląd  n a  sw ó j zaw ód, gdy pow iada: 
„D la celow ego leczenia po trzeb a  zdo lnych  a r ­
tystów , n ie zaś ludzi o schem aluch . sj-stem uch 
i u rzęd o w ej czyste j w iedzy szkolnej..

N ajw iększą łbez k w estji zasługą  wobe* 
P ań stw a  tego uzdoln ionego  a r ty s ty  lekarza , 
jest fak t, że w szystk ie  zaro b io o e  ty siące  zo ­
staw ia  w- p o lsk ich  k n a jp a c h . N ie w spom ina 
o tem  p. C iechanow iecka, ale  jest to  rzecz 
w W arszaw ie  ogóln ie  /.nuna

Czy wobec ' tego w szystk iego m ożna się 
zbytnio dziw ić n aszym  k m io tk o m ?  Wel

Do n»byci»  w p ierw szorzędnych  
m K j f s z y n a r h  g * l » n t r r v i n v c h .

Wśród nagusów szły postacie z za 
rzuconemi na plecy workami, szm ata­
mi, które wątpię by ehocbiż troetty 
grzały ich zziębnięte ciała. ..Golasótt 
naliczyłem 32 z ogólnej' liczby około 
200 osób. Reszta miała jakieś nędzar- 
skie ubrania. Ludzie ci przyjechali a 
kilom etrów w łodziacti przez morze i  
wyspy Anzer na wyspę Sołowieeka. 
na wyspie Sołowieckiej z przystani 
,.,1’ert" szli piechot;) 8 kilom elrów do 
„Kremia“, t. j. do otoczonego muretn 
itawnego klasztoru w obrębie którego 
znajduje się teatr.

Prz\znani się, że zjawisko było 
dla mnie tak niespodziewane, o tyle 
przekraczające wszelkie okropności, 
jakie przygotowany byłem ujrzeć, że 
nie byłent w stanie oburzaj .się nawet 
stałem osłupiały spoglądając na lę 
dziwną procesję, zainscenizowaną 
chyba przez szatana w przystępie zło 
.śliwego humoru.

#

To niezwykłe zjawisko wkróic.e 
zostało wyjaśnione.

Part ja składała się przeważnie ze 
,,szpary' , 1 j. ze złodziei. Przedstawi­
ciele eletnerMu kryminalnego z zam  
łowaniem  uprawiają hazardową grę 
w karty. Gd} osadzono ich na w ys­
pie Anzer i dano rządoweę]“ubranie,

przegrali lekkom yślnie własne ubra­
nie, nie przypuszcza jąc widocznie, że 
ono jeszcze może się przydać. Gdy 
zaś natics, to zarządzenie skierowania 
parlji na .Solowki, administracja An- 
zeru. ki ora przy odsyłaniu więźniów  
na inną ..komandyrówkę' musiała 
zde jmować z uie.ti yiydane rządoyy e u 
litanie, by się każtlt j oliwili wylęgi 
t\ rnować z poyy terzouego je j opiece 
mienia rządowego, kazała im się roze­
brać i... puścił# w podróż nago.

Muszę nadmienić, ze dziś fakt po­
dobny nie mógłby juz tniee miejsca, 
działo sic to bov ietn yv owym okre 
sie, gdy „szpana" —  była yv pogar- 
i Izie, gdy posyłano ją na najcięższe 
roboty, bito, znęcano się w najrozma­
itszy sposób, starano się wytępić.

Dziś zaś stosunk* są całkiem in ­
ne. Dziś ,,szpana“ jest traktoyyana w 
obozae.lt konceiitracy jnych jako „ele­
ment socjalnie bliski“, jako sm utn  
„dziedzietyvo dayynego ustroju kapita 
liatycznego". Polityka penitencjarna 
Sowietóyy dziś iląży do wychowania 
złodzieja i przekształcenia go na pra­
wowiernego obywatela sowieckiego. 
Gzy im się to uda je —  to inna kwestia. 
Dziś złodzieje i opryczki zajmują, w 
obozach koncentracyjnych stanoyvi 
sko uprzywilejowane, o ile są pismien

ni naznaczają ich  itomenaantami 
k o m p a n ij, zarządzającymi g o sp o d a r­
ka, (dopóki się nie przekradną). W ięź 
Iliowie zaś p o lityczn i, czyli t. zw k a- 
erzy (kontr-rewotucjoniści; dziś trak 
toyyani są nadeT nieufnie i pod każ­
dym względem upośled zen i. Dziś jest 
nie do p om yślen ia  podobny prze­
marsz yy grudniu nagiej watahy zło 
dziejskiej, z ka-erami zaś to się zda­
rzyć nie może ch ociaż  dlatego, że ci 
sw oich  szmat yvłasnvcli w  karty nie 
przegrywają.

* J ó

Z przybyłych z Anzeru golasów  
tejże nocy kilkunastu zmarło w foeyr 
teatralnem. Resztę pozostająca jesz 
cze przy życiu, lecz w stanie bezna­
dziejnym odesłano nazajutrz do szpi­
tala.

W półtora roku potem gdy w 
/.yyiązku ze zmianą kursu sowieckiej 
polityki penitencjarnej w obozie So 
łowieckim, przybyła z Moskwy z ra­
mienia kolegjunt O  G P. U. korni 
sja celent zbadania stanu rzeczy na 
miejscu, —  administracja Anzeru za 
grudzień 1928 roku ciężko odpokuto 
wała.

F. Olechnowicz.

 — I,:l—
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W I E S U  ! OBRAZKI l  K R A J U  
Straszna zemsta zdradzonego męża.

Z N ieśw ieża donoszą, iż w ęrtfolw.iicj wsi 
?*ro janow o -ozegra ła  się  .wstrząsająca traged  
ja na tle  z d rad y  m ałżeń sk ie j.

45-letn i Izydor M leezarow przyłapał iii 
zU ngranti sw oja żom  ftlarję z gospodurzem  
Jo^olskim . których z w śeiek łości zarubał 
siek ierą. Na krzyk m ordow anych przybiegł 
sąsiad L eśuiew ku, k .óry został rów nież ugo

dzony przez M leczarowa siekierą w głow ę, 
a następnie dobity w idłam i.

l*o dokonaniu m ordu M. podpalił dom  
wraz ze zw łokam i zt, m ordow any eh, sam  zaś 
uzbrojony w  siekierę 1 w idły zbiegł do lasu. 
Tłum  w łościan w idział uciekającego Mlecza 
rowa. lecz nikt n ie odw ażył się  zarządzić po 
śeigu.

Przed zmidnani w Ar bon,e. Mody paryskie,

W rW  J ki i

•Jak sit; dowiadujemy, cały perso 
uel Towarzystwa iMiejskich i Zam iej­
skich Korauiiikacvj Autobusowych  
(Arbon) otrzym.it wym ówienia pracy

Łuna nad zaściankiem Dubrowo.
Pastwą płomieni padło 11 dom jw  mieszkainych.

>V nocy z  2® na 27 bm. sp a lił się  za śc ia ­
nek Dubrowu i gm inie ja iw lń sk iej.

P astw ą p łom ieni padło U  dom ów  m iesz­
kalnych i kiiku Łuloidowan gospodarskieh. 
W ogniu zginęło 5 krów, 7 cieląt, kilkunu-

Wasliiszki.

Oszmsćna.

ście sztuk drobin i inw entarz w raz ze  z  bo 
żem.

Jak w ykazało  wstępne doehodzenie poźur 
powNtul w domu rolnika Andrzeja W llikań- 
ea.

PKACA KULTURALNO OŚ W Ia TOW A.
B vliśm y la te m  na  u ro czy sto śc i „Św icta 

P ie śn i"  w" W u siliszk ach , w pow  Szczuczyn 
sk im . P ró c z  k ilk u  ch ó ró w  szk o ln y ch  d o brze  
postaw iony  cli zw ró cił no szą  uw ag ą  3-głoso- 
w y c h ó r  m ie szan y  „'Kola M łodzieży" ze wsi 
P ' ia rce . gin. w asilisk ie j. W y k o n a n ie  tego mi 
m e ru  b y to  tak  p ięk n e , że m ie liśm y  w rażen ie  
że jes teśm y  na  k o n c erc ie  d la  d o ro s ły ch  w 
m ieśc ie . Z achw ycen i, sp y ta liśm y  k to  się  tern 
z a jm u je ?  1 d o w ied zieliśm y  się że ten  chor 
is tn ie je  ju ż  k ilk u  la t, zo rg an izo w an y  w śród 
m łodzieży  w ie jsk ie j p rzez  n au czy c ie la  p, 
F ra n c is z k a  S tan k iew icza , k tó ry  je s t nauczy  
■cieleni i k ie ro w n ik iem  jed n o k la só w k i w 
ty ch że  P s ia ra c h . Ud tego czasu  n ie jed n o  
.k ro tn ie  odv ied załam  tę w ieś i zd u m io n a  by 
ła m  co człow iek  m ający  zm ysł o rg a n iz a c y j­
ny i zupa) do  ideow ej p ra cy  m oże z ro b ić  w 
z a p a d ły m  k ącie  o d d a lo n y m  od w szelk ich  po 
m ocy  k u ltu ra ln y c h . ż w ied z iłam  n a stęp u jąc e  
■działające ży w otne  o rg an izac je . 1| Sklep 
Spółdzie lczy , za ło żo n y  w 1930 r. członków  
47; 2! F ilję  m lecza rsk ą , (c en tra la  l.yczkow o) 
zało żo n a  w  1903 r. cz łonków  113; 3) Kida 
M łodzieży, cz łonków  33 zało żo n e  w 1930 r. 
p o s .a d a  sek c je : a) o d d z ia ł S trze leck i, P . W. 
członków  12, b) c h ó r  trzy g lo so w y  członków  
20, c) sek c ję  P rz y sp o so b ie n ia  ro lnego , dl 
sekcję  te a tra ln ą , ej sekc ję  o św ia to w ą ; 4} Is t­
n ie je  S tra ż  P o ż a rn a  zało żo n a  w 1933 r. p o ­
s ia d a  cz ło n k ó w  28,

P rz y sp o so b ie n ie  ro ln icze  b ra ło  udział 
p rzez  trz y  la tu  w II k u rsa c h  ro ln iczy ch , a  v 
■ib. ro k u  n a  w ystuw ie  w S zczuczynie , zdobv 
Jo I-szą  n ag ro d ę  p o w ia to w ą  za hodow lę lnu.

nagrodę M in isterstw u  R olnic , i l le io rm  Roi 
nyc l (dyplom  dla. k o n k u rs is ty  w y ró ż n io n e ­
go w ak c ji p rzyśn ili en i a  ro iu iczego j P. @ 
Ó. S. (P rzy sp o so b ien ie  W o jsk o w e  i O ddział 
S trzelca) ćw iczy ło  się w s trz e la n iu  przez 
łrz j ła ta  i u zy sk a ło  II slop ii ń P. W w o b o ­
z ie  G ran d irzce . W  sek c ji o św ia to w ej (świe- 
łlicow ej) p ro w a d zo n e  są czy tan ia , w ie cz o rn i­
ce. ob rzęd y , i t. p

T e  w szystk ie  p rą ce  k u ltu ra ln e , zm ien ia ją  
ce  lak  b a rd z o  n a  lepsze  ob licze  n aszych  
w ij, są  n a jczęśc ie j ow ocem  w ysiłków  jed n o  
stek , p ło n ący ch  zapałem  p ra cy  ideow ej i ni* 
ż a łu jąc y ch  sw ych  sił d ia  d o b ra  spo łeczeńst 
wa. N ie w y su w a ją  się  w p ierw sze  szereg i <io 
n ag ró d , a le  w p racy  w idzą  zad o w o leu ie  ze 
sp e łn ian eg o  obo w iązk u  o b y w a te la  sw ego 
k ra ju .  Kolo M łodzieży w P s ia rc ac h  nięnni 
d o tą d  sw o je j św ie tlicy  co  b a rd zo  u tru d n ia  
O św iatow e z eb ra n ia  i ro z ry w k i. M oże by  ia 
k ie  sfe ry  a d m in is tra c y jn e  a lbo  zam o żn i są 
sied zi p o m y śleli o tern i w spom ogli ta k  piel; 
tną p racę  c ichego  n isu czrc le la  w ie jsk ieg o ?

S . .T.

'  \ \  SPÓ LPłlA CA  N AUCZYCIEJLSTW A 
W .NASZ?AJ M IEŚCIE.

D nia  10 g r u d n i  p o d e jm o w ała  S ek c ja  
S zko ln  Sredn. Z N. F“. w O szm ian ie  sw oich  
ko leg ó w  ze szkoły  p o w szech n e j h e rb a tk ą  ko 
leżeń sk ą  i re fe ra te m  p. W . M ieszkucia  p. I 

Z ajęc ia  p ra k ty c zn e  w szko le". P ie rw sz e  to 
b y ło  lego  ro d z a ju  z eb ra n ie  w  bież. ro k u  
szko lnym  to  też P r  izes S ek c ji p J .  F o rn a  
g ie l w z ag a jen iu  p rz y p o m n ia ł p ięk n ą  trad v  
c ję  w sp ó łp racy  n au czy c ie ls tw a  w Oszm in 
n ie  w ub ieg łym  ro k u  i zw ró cił się z ap e lem  
d o  ko legów  o d a lsze  k o n ty n u o w a n ie  je j  tak 
w dz .ed z in ie  spo łeczn ej ja k  i sam o k sz ta łcę  
ń io w ej.

P ięk n y  i w y cze rp u jący  by l re fe ra t  p. W7 
M ieszkticia . Ja sn y  i g łęboki rz u t oka  n a  roz  
w ó j h is to ry czn y  tego  zag a d n ie n ia  —  poczem  
a u to r  p rzeszed ł do bo lączek  n aszy ch  w lej 
d z ied zin ie . Siać na by ło  n a  K o p e rn ik a , Mic 
k iew icza . S łow ack iego , S zopena, M atejkę  i 
in n y ch  w ie lk ich  gen iu szó w  d u ch a , ho  l i te r a ­
tu ra  i s z tu k a  g łębok ie  zap u śc iła  k o rzen ie  w_ 
n a ro d z ie . Nie m ożem y się poszczycić  tak im i 
g e n ju sza m i w tech n ice , bośm y je j  zn aczen ia  
n ic d o cen ia li w czasie  n iepod leg łego  b y tu  — 
zaś po  ro z b io ra ch  —  zab o rcy  tro sk liw ie  czu 
Wali, ab v śm v  się n ie  za jm o w ali tak ien ii sp ra  
w am i; ą ie  leżało  to  bow iem  w in te re s ie  ich 
p rzem y słu  czy ich  p a n o w an ia  n a d  nam i 
w ogó le  Minęły ła tą  n iew oli. N ow ą u staw a  
sz k o ln a  i o d n o śn e  p ro g ram y  d o c en ia ją  z n a ­
czen ie  w ychow aw cze  zajęć  p ra k ty c zn y c h  i 
poczesn e  d a ją  im  m ie jsc e  w śró d  p rzed m io  
tó w  szko lnych . Od n a u cz y c ie ls tw a  i a d m i­
n is tra c ji  szk o ln e j zależy  w y k o n an ie  tego  p ro  
ę ra rn u . O d  n au czy c ie ls tw a  zależy w ychow y 
w an ie  n aszy ch  po k o leń  w  k u lc ie  d la  p racv  
f izy czn e j, k tó ra  p n e z  n a s  in te lek tu a lis tó w  
d o ty ch c za s  b y ta  lek cew ażo n a . W;, konawe.y 
teg o  p ro g ra m u  m u szą  do p ra c y  sw ej p rzy  
s tą p ić  z g o rącą  w ia rą  N o rw id a  w  n ieod lącz  
n o ść  p ię k n a  i w ie lkości p ra c y  (w ielkim  jest 
M ichał A nioł, b o  sam  ku ł w m arm u rze ) . Ort 

ow iednie  w y k o n an ie  lego p ro g ra m u  wyk 
z ta łc i fa la n g i zam iło w an y ch  w sw oim  za  
'u d z ie  i w ysoko  go cen iący ch  rzem ieśln ik ó w  

p o lsk ich . P o w strzy m a  pęd  k u  stan o w isk o m  
in te lig en ck im , co p o w odow ało  je d n o s tro n  
n e  n as taw ien ie  i szkod liw e  d la  całośc i n u ro  
d u  u w arstw ien ie .

N iezm iern ie  w użne zn aczen ie  m a ten  
p rz ed m io t ró w n ież  w k rzew ien iu  w  w y c h o ­
w a n k ac h  n aszy ch  so lid a rn o śc i i in te lig en c ji 
„po łecznej. Na lek c ji tego p rz ed m io tu  p rz e ­
k o n y w a  się dz iecko , że sam o  bez pom ocy 
d ru g ich  n iew ie le  d o k o n a  w życiu  codzien  
nem .

P o  re fe ra c ie  ro zw in ę ła  się  żyw a, dysku  
»ja. Głos zab ie ra li m. i. D y re k to r  A. Ł oku- 
c iew sk i, p. M am szyc, p. d r. H P e rls .

P ogaw ęd k a  to w arzy sk a  w m iły m  n u stro  
jti p rz y n io s ła  d u że  k o rzy ści in te le k tu a ln e  i 
to w arzy sk ie . U. P.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W In iac h  18 i 19 g ru d n ia  1933 r. Sam o­

rz ą d  U czniow ski 7 kl. P u b l. S zko ły  Pow . w 
O szm ian ie  p rz y  w y d a tn e j p om ocy  n au czy cie l 
J t i  u rz ą d z ił  o p ła te k  szk o ln y  p rzy  w spółu- 

z ia le  Sw. M ikołaja. C ałość  p ro g ra m u  wy 
Imadła b. bogato . R udość w y w o łan a  w śród  ze 
p ra n y c h  ro d z icó w  n a p aw a  chęc ią  S am o rząd  
U czn io w sk i do  o rg a n iz o w a n ia  częście j podob  
n y c h  w ieczorów  i w ierzym y, że uda nam  się 
teg< dop iąć .

Za p ra cę  n a d  p rzy g o to w an iem  tak  u ro z ­
m aico n eg o  p ro g ram u  d z ięk u jem y  w p ie rw  
szym  rzędzie  n a sz e j u k o c h an e j p. n au czy cie l

ce W ile jtó w n ie  M arji o raz  za pom oc m u te r 
ja ln ą  ja k ie j  d oznaliśm y  d z ięk u jem y  p Zu 
b ie low i Jó zefo w i, b u rm is trz o w i m ia s ta  Osz- 
m itn y  i pp. S trugaczom .

Sam orząd U czniow ski 
7. kl. P. Sz. P ow szech . w D szinlam e.

Nowa WiSejna
CHOINKA DLA BIED N EJ DZIATW Y.
R ok ro czn ie  w I d n iu  Ś w 'ą t B ożego N a­

ro d zen ia  u rz ą d z a ją  w łaściciele ż a k i. P.rzem 
A. M ozer i S-w ie i N o w o w ile jsk ie j I ab ry k i 
D rożdży , ch o in k ę  d la  n a jb ie d n ie jsz e j dzin t 
wy N ow ej W lilejki.

Wr dn iti tym  dz ied z in iec  fa b ry czn y  ju ż  na 
d ługo p rzed  ro zpoczęc iem  te j u ro czy sto śc i 
p rz ed sta w ia ł n iezw y k ły  wygląd.

G w ar, h a rm id e r  i liok  dzieci, m a tk i z 
dz iećm i i jeszcze  ra z  dzieci, w szyscy  czeka 
ją  z n iec ie rp liw o śc ią  o tw a rc ia  {bąknie p rz  
branej sa li. T ło k  tern w iększy, gdyż płodnycli 
jest zn aczn ie  w ięcej n iż  sa la  p o m ieśc ić  m o ­
że.

W  ty m  ro k u  o b d a ro w an o , a racze j ro zd a  
no p rzesz ło  490 p o rc y j, sk ła d a jąc y c h  się  v 
cu k ie rk ó w , p ie rn iczk ó w , clileba i kiełbasy 
R ozdan ie  w oreczk ó w  p o p rzed z iło  o d eg ran ie  
sz tu czk i te a tra ln e j  p rzez  dzieci, d ek lam ac je  
o raz  k o n c e rt  o rk ies try  s tra ża ck ie j.

N a stró j u ro czy sty , pu b liczn o ść  z ad o w o lo ­
na , gdyż zap ew n e  ro z d an e  p o d a ru n k i były 
b o d a jż e  jed y n em  u ro zm a icen iem  podczas 
św iąl, a lb o w ii in, w idać  to by ło  aż n a d to , oo- 
d a ro w an i z o s ta li n a jb ie d n ie js i, k tó ry ch  n ie ­
ste ty  w- N ow ej W ile jce  n ie  b rak .

Za zach o w an ie  tra d y c ji, o raz  u rz ąd z en ie  
c h o in k i na leży  się w łaśc ic ie lom  Z akł. PrzeWi 
A. M oser i S-w ie o raz  N o w o w ile jsk ie j F a b e r  
k i D rożdży  p e łn e  słow a u z n an ia  i p o d z ięk o ­
w an ia . (w. j.)

Z życia spółdzielczego.
MOŁCZADŹ.

M iejscow a sp ó łd z ie ln ia  spożyw ców  w y ­
k o ń czy ła  b udow ę lokalu  d la  m a sa m i sp ó ł­
dzielczej w dom u w łasnym . Z po czą tk iem  ro 
ku  m asa rn ia  będzie u ru c h o m io n a  d la  w yro 
bów  w ędlin  n a  po trzeby  w łasnego sklepu 
spółdzieln i, o r a z 'n a  p o trzeby  sąsiedn ich  spół 
dzielni spożyw ców .

HANG EW irZE.
P o w sta ła  tu  sp ó łd z ie ln ia  spożyw ców  z do 

13 g ru d n ia  u ru ch o m iła  sklep w łasny . Nowu 
pliw ów ka spółdzielcza m a w idoki rozw oju , 
dzięki so lid arn em u  pop arc iu  tak o w ej przez 
m ie jscow ą inteligencję.

Z  p o g r a n i c z a .
KRWAWA UTAlłCZK \  WIEŚNIAKOM  

Z LITEW.SKLEMI STRAŻNIKAMI.
Z Iłru.sklenlk donoszą, iż W nocy z 20 un 

27 bm. patrole straży granicznej odcinku Ku 
lety zostały zaalarm ow ane silną strzelaniną, 
dochodzącą od w si U stronie, gdzie staejonu  
je pluton litew sk iej po licji granicznej. Jak  
się  okazało  grupa pijanych  w łościan w raca­
ła sa idam i z przyjęcia. P oniew aż pijani po 
chodzili z U stronia, znajdującego się  w stre 
Kie granicznej i w racając do sw ej w si, za­
m ierzali przedostać się przez jezioro pt łoźo  
ne tuż kolo gran>ey polsk iej, pollcjanei lltew  
sey, w zięli w łościan za przem ytników  l gdv 
ei na w ezw anie „stać" nie zatrzym ali się  dt« 
li do nich ognia z karabinów . W grupie pija 
nyeh w łościnn znajdow ał się so łtys i pisarz, 
którzy, będąc kom pletnie p ijani, poczęli od ­
strzeliw ać się. M iedzy policjum am i, a w ieś­
niakam i w yw iązała  się ostra strzelanina, któ  
ra pociągnęła za sobą tragiczne następstw a. 
Ze strony w łościan zabity został pisarz Ulu- 
kants M ichał oraz ranni P . F ra n k o w ie / i A. 
Einis, ze strony straży zaś padł elężko rannv 
s(. strażnik Stan is i lżej ranny został polie  
junt M ikulas.

Na 3450 zł
Obrońey sądow em u w  B rasław iu p. Ge- 

lii zkow skiem u skradziono w eksle na ogólną , 
sum ę 3450 zł. (4 w eksle  w ystaw ione przez 
D uleeklego Józefa ze w si K rasnogórka i 1 
w eksel z w ystaw ien ia  m -ea m . W idz Kaezer 
ghisk iego).

Rybak utonął.
Z Iłzisny donoszą, iż podczas połow u ryli 

utonął w czoraj w D żw inie rybak; Ignacy Ali 
rońko, lat 53.

Szczęśliw ej żeglugi ] rzez m orze.
roku!

, rzyszlego

Wlieńska Izba Przemysłowo- 
Handlowa przeciw importowi 

orządzy IniprskieJ.
W  związKu z w iadom ościam i jak ie  duje * 

szły do  Izby P rzem y sło w o -H an d lo w ej w W il 
nie, iż n iek tó re  k ra jo w e  p rzęd zaln ie  ln u  za 
b iega ją  o p rzep ro w ad zen ie  z C zechosłow acją 
tran zak cy j koinpenspc-y jnych , po lega jących  
na w yw ozie z P o lsk i puku t ln ianych  i przy  
wozie w zam ian  przędzy ln ian e j od Nr, 3 
wzwyż, izb a  w y s tąp iła  d o  M in isterstw a P rz e ­
m ysłu  i H andlu , zw raca jąc  uw agę n a  szk o d li­
we sk u tk i, jak ieb y  m ia ła  tak a  tran z ak c ja  d la  
In iarstw a k ra jo w eg o . T y lko  w nieznacznej;- 
m ierze z arad z iłab y  ona tru d n o śc io m  zbytu 
pak u ł Im anych , n a to m ias t, lunoż.liw iając przy  
wóz przędzy  i to  w n u m era ch  p ro d u k o w an y ch  
7.  pow odzen iem  przez prze-m; sł k ra jo w y , od 
b iłaby -się nadzw yczaj n iek o rzystn ie  n a  w a ­
ru n k a ch  zby tu  lnu  ma ry n k u  k ra jo w y m , p o '"  
c iąg ając  za so b ą  s iln ą  obniżkę  cen, a  tern sw»- 
niem  p rzec iw d zia ła jąc  realizacji n a , (szerszą 
skalę  zak ro jo n e j ro zbudow y In iars tw a  k ra jo  
wego, k tó re j p ro g ram  zo sta ł w sw oim  czasie 
uchw alony  przez K om ite t E konom iczny  R u­
dy M inistrów . N ależy jeszcze n ad m ien ić , że 
przy d opuszczen iu  przyw ozu  p ó łfab ry k a tó w  
(przędzy) zam iast w yw iezionego su ro w ca  (p a ­
kuł), z k tó rego  len puli ibiy-kut jesl p ro d u k tu  
w any  —  trac ilib y śm y  n a  rzecz zag ran icy  ca ­
la k o rzyść  z ty tu łu  p rzeróbk i su row ca

- Ęśżg ■-/
S ę d z i w y  z b o c z e n i e c .  ~

W czo ra j sąd  ok ręgow y sk a z a ł n ie jak ieg o  
M ejera  M ejerow icza la t  55, d o zorcę  jed n e j % 
fa b ry k  w O lk ien ik ac ii, na  k a rę  p ięc io le tn ie  
go w ięzien iu  za zgw ałcen ie  10-leln iej dziew  
czynki.

M ejerow icz d o k o n a! tego czy n u  w lesię, 
n ap ad łszy  z n ie n ac k a  n a  p rz ec h o d zą cą  dziew  
czynę. W  to k u  śled z tw a  w yszło  n a  jaw , że 
M ejerow icz p rz ed tem  zgw ałcił tak ż e  n ie le i 
n ią. W E.

Zdf miasKawenie oszustów.
Z M olodeczna donoszą, iż w gm inie iw ie  

nieek iej zuem askcw ano dw óch oszustów , 
podających się  za kom iw ojażerów  KaJiuTąic 
sk ieco  L i H arnienkę B.

W spom niani usiłow ali założyć Ka.se P o ­
życzkow ą dlH drobnych rolników .

Oszuści nic zdążyli pobrać od włościan  
w kładów , gdvż zostali w porę zdem oskow a  
ni.

Giełda zbożowo-towarowa 
i iniarskai w Wbnl s

z dn. 29. 12. 19:i3 r. za 100 kg. parytet W ilno
* C eny tra n z a k c y jn c : O w ies stand- 14.19.
M ąka p szen n a  iJÓ A luk s. 34,75. Ż y tn ia  55 
proc. 25,50, ży tn ia  Só p roc . 20.50 —- 21,59 
S itkow a 17,50. R azow a 18.

C eny  o r jc n la c y jm  : Ż yto  I s tand , lc
Di,25, U  stand . 15 - 15,26. ł>szenica zn ier
21 —  21,50. Jęczm ień  na  kaszę  zb ie r. 14 --  
15. O w ies zad eszczo n y  13 —  13.25. O tręliy  
ż y tn ie  10 —- 10,50, p szen n e  g ru b e  10,75 •— 
11 pszen n e  c ien k ie  10 —  10,50, jęczm ien n e  
9 —  9.25. G ry k a  z b ó r .  20 —  20,25. S iano  
0 —- 6,50 S łom a 5 5,50. S iem ię In iane
35,50 —  36. *

L en bez zm ian .

Ceny nabiału i jaj w Wilnie
Masłci za 1 kg. h u r t:  w yborow e zł. 200 . 

stołow e 2,40, solom  2,40.
M asło za 1 kg. detal-* w yborow e zł. 3,00, 

sto łow e 2,80, so lone  2,80.
S er za  1 kg h u rt:  n o w ogródzk i zł. 2.19, 

lechicki 1,90, litew ski 1.70.
Sery za  1 kg. de ta l: n o w ogródzk i zł. 2,40, 

lech ick i 2,10, litew sk i 2,00.
J a ja  za kopę  (60 sztuk) Nr. 1 zł. 7.80, Nr 

2 zł. 7,20, Nr. 3 zł. 6,60.
J a ja  za 1 sz tu k ę ; Nr. 1 — 14 gv. Nr. 2 

13 gr., Nr. 3 —  12 gr.

j Teatr muzyczny „LUTNIA*

♦ D Z I Ś

Targ m dziewczęta
O p e re tk a  w 3-ch  akt. ja c o b i  ego 

W  N ied z ie lę  3 1 .X II. o g. 8.15 i 11 30 w.

Dwu w i d o w i s k  sv lw ea iro

Z życia żydowskiego
Do Y\ iin a  p rz y je żd ż a  w c zw artek  p re zy ­

d e n t św ia to w ej o rg a n iz ac ji s jo n is ly czn e j 
N achum  Sokołow . S okołow  zabaw i tu  k ilk a  
dn i i w ygłosi odczyt o o becnej sy tu a c ji w ru 
chu  s jo n isly czn y m .* ii- *

O rg an izo w an y  p rzez  sjon istów  b lok  ■' y- 
b o rczy  do w y b o ró w  sam o rząd o w y ch  nie m o 
żc d o jść  do sk u tk u . P rzec iw  kon cep c ji sjon i- 
stów , k tó rzy  g ra ć  chcą  p ierw sze  skrzypc*  
w y stąp iła  A guda i Z w iązek K upców .* * 4*

Z arząd  Izby  H an d lo w ej I3o łsko  —  P a le ­
s ty ń sk ie j od b y ł szereg  k o n fe re n c y j w Mini • 
s te rs tw ie  P rzem y słu  i H an d lu , Min S praw  
Z agr o raz  w  P ań stw . In s ty tu c ie  F k sp o rto - 
w ym  w zw iązk u  z u d z ia łem  P o lsk i w T a r ­
gach  L ew an ty ń sk ich . B ran a  jes t p o d  uw agę 
sp raw a  w y b u d o w an ia  s ta łego  m u ro w an eg o  
paw ilo n u  po lsk iego . »* * *

L iga  M orska  i K olon ja  Inn -)io\vo!:ił:i do  ży 
c ia  sek c ję  p o les ty ń sk ą , n a  cze ls  k tó re j s ta n ę ­
li pp. red . J. M akarczyk , p rezes L. L ew ito  i 
kp i L an g n er. S ek c ja  w y su n ęła  szereg  postu  
la tó w  z p u n k tu  w id zen ia  p o lsk ie j gosp o d ark i 
m o ca rstw o w e j i g o sp o d a rcze j n a  B liskim  
W schodzie  W y ło n io n o  p o za te in  k o m is je  po 
lityczną , g o sp o d a rczą  i tu ry s ty cz n ą .* * *■'

Ż ydow skie  u g ru p o w a n ia  spo łeczne  rozpo  
częły ju ż  p rz y g o to w an ia  do n a d ch o d zący ch  
w yborów  k o m u n a ln y c h . Na pośw ięconem  *cj 
sp raw ie  z eb ra n iu , k tó re  o dby ło  się  o n egdaj, 
p o sta n o w io n o  stw o rzy ć  t. zw  , n a ro d o w y  
blok  ży dow sk i" .

śa  z eb ra n ie  n ie  p rzy b y li p rzed staw ic ie le  
Z w iązku  K upców  i .,A gudy“ . (md

Kolos w budewie.

W  w y k o n an iu  j p lanów  ro zbudow y flo ty , rząd  ang ielsk i ro zp o czął b udow ę o lbrzym a- 
tran sa tln n ty k u , k tó ry  m a  zd y stan so w ać  do tych czaso w ą  k ro lo w ę  m ó rz  —  fran c u sk i tran s

a tla n ty k  „N o rm an d ie" .

K U R J E f? S P O S I T O W y
Now** władze hkkiH - atletyki

Wczoraj m ieliśm y walne zebranie 
delegatów klubów lekkoatletycznych. 
Na wstępie zaznaczyć trzeba, że dwa 
najsilniejsze kluby zlekceważyły ze 
branie, nie przysyłając swych delega­
tów. Zabrakło delegatów W. K S. i 
Ogniska K. P. W

Zebranie zagaił w nieobecnośi i 
prezesa W. O. Z. L. A. pułk Z. Wendy 
red. J. Nieciecki, który został wybra 
ny na przewodniczącego zgromadzę 
nia.

Po sprawdzeniu pełnomocnictw  
przyznano głosy następującym klu 
bom S. M. P., Sokół i Makabi. Nie 
przyznano zaś głosu ŹAKS. z powodu 
nie opłacenia zaległej 60 zlotowej 
składki.

Po odczytaniu sprawozdań uslę 
pujących władz, specjalne podzięko 
wanie wyrażono za pracę płk. Wen 
dzie, wiceprezesowi II Kudukisowi, 
por. Malcowi i sierż. Mołotkinowi 

Zgromadzenie jednogłośnie udzie­
liło absolutorjum ustępującemu zarzą 
dowi, a nowe władze powołało w na­
stępującym składzie: prezes płk. Z.

Wenda I wiceprezes J. Nieciecki. II 
wiceprezes p. K udukis, III wiceprezes 
mjr. Klewczyński, członkowie zarzą­
du: por. Malec, sier. Mołolkin, Gwoz- 
dowski, Namiot, Rymkiew icz i Gry- 
lowski.

Do komisji rewizyjnej powołano: 
mjr. Pilezewskiego, kpt. Niepoltul 
cz.yckiego i A. Kisiela.

Wybrano również delegatów nu 
walne zebranie P. Z. L. A., które odbę­
dzie się 10 lutego w W arszawie. D ele­
gatami są: płk. Wenda, red. N ieciec­
ki, Kudukis i por. Malec. Delegaci m a­
ja umoty wować w pierwszym rzędzie 
zgłoszony pisem nie wniosek anulowa 
nia ułożonego kalendarzy ka imprez 
sportowych przez zarząd P. Z. L. A. 
z tern zastrzeżeniem, że na przyszłość 
wszystkie kalendarzyki układane i za­
twierdzane będu jedynie tylko na wal 
nycb zgromadzeniach z uwzględnie­
niem miast prowincjonalnych.

WTtlne zebranie Wh O. Z. L. A. je- 
dnominutowem milczeniem  uczciło 
pam ięć zmarłego członka zarządu św  
p. Romualda Grygla.

JEZUICI NA NARTACH,
Od w to rk u  2 styczn ia  rozpocznie  się  k u rs  

n a rc ia rsk i d la uczniów  Gim. 0 0 .  Jezu itów .
Z b ió rka  w szystk ich  n a rc ia rz y  w e w torek  

o godz. 10 p rzed  kośc io łem  św. P io tra  i P a ­
wła.

K urs p ro w ad zić  będzie  in s tru k to r  P. Z. N. 
P u chalsk i.

Eugen ja  KoóyPflski i .

Z Ł 8 T E  S C K P O Y
P o w ieść  ta  w yszła  z druicarni , Z n icz*  
i je s t  już  do n ab y c ia  w e w szystk ich  

k s ię g arn iac h  w ileń sk ich .
S k ład  g łów ny  w księg . Św. W o jc iec h a  

S tr 336, c en a  zł. 5 — .

OFIARY.i
Z am iast p o w in szo w ań  n o w o ro czn y ch  d la  

K o m ite tu  L o k a ln eg o  F u n d u szu  P ra c y  10 zł 
Dr. A. S afarew icz.

S tan is ław  Ł ączyńsk i p rezes O kr. U rzędu 
Z iem skiego w  W iln ie  zam iast pow inszow an  
św iątecznych  n a  d o ży w ian ie  b ied n y ch  dzieci 
zł. 5. i

Zamiast iyrztn nt tvo> ocznych
D ow ódca, o fice ro w ie  i p o d o fice ro w ie  Do 

w ództw a B rygady  K. O. P . „W iln o "  o f ia ro ­
w ali 35 zł. n a  b ied n e  dzieci m ia s ta  W iln a  
z am ias t życzeń  Ś w ią tecznych  i N o w o ro cz­
nych.

W ym ówienia te pozostają w związku 
z tocz.iicemi się obecnie petraktacjami 
•o objęcie komunikacji autobusowej 
przez Saurera.

Uposażenie są ć i ló w  
i prokuratorów

W edług  ro z p o rz ą d ze n ia  ru d y  m inistrów-
0 z asad a ch  zasze reg o w an ia  do  g ru p  upo sażę  
n ia  sędziów  i p ro k u ra to ró w  b ęd ą  on i pob ić  
r u t  n a s tę p u ją c e  u p o sażen ie  zasad n icze  — 
pierw szy prezes, p rezesi i p ierw szy  p r o k u ra ­
to r  sądu  na jw yższego , pii rw sz j p rezes i pry 
zesi N ajw yższego  T ry b u n a łu  A d m in is tracy j 
nogo —  w edług  g ru p y  I, sędz iow ie  i p ro k u  
ra to rz y  sąd u  na jw yższego , sędz iow ie  N aiw vż 
szego T ry b u n a łu  A d m in is tracy jn eg o , prez 
si, w icep rezesi i p ro k u ra to rz y  sąd u  a p e la ­
cy jnego  —  g ru p y  I lub  II; sędz iow ie  i w ict 
p ro k u ra to rz y  sądów  ap e lacy jn y ch , sędziow ie 
śledczy do  sp raw  w y ją tk o w eg o  znaczen ia , 
p rezesi, w icep rezesi i p ro k u ra to rz y  sądów  
okręg o w y ch  —  grupę II lu b  I ii:  sędziow ie, 
w ic ep ro k u ra to rz y  i p o d p ro k u ra to rz y  iądów 
o k ręgow ych , sędziów ie śledczy, sędziow ie  
grodzcy  p rzew o d n iczący  . zastępcy  przew ód  
u iczących  sądów p ra cy  —  g rupy  111 lu b  D

Ja k  w iadom o, now e cz te ry  g ru p y  uposu  
żen ią  zasad n iczeg o  sędziów  i p ro k u ra to ró w  
w ynoszą : I g ru p a  —  1.100 zł. m ie sk e zn ie , II 
g ru p a  —  800 zl., l i i  g ru p a  375 zł., IV grupa  
425 zł.

Sędziów i p ro k u ra to ró w  w sąd o w n ic tw ie  
pow .zechin-m , p o z o sta jąc y c h  n a  s łużb ie  w 
liiiu  t lu teg o  1934 r. m in is te r  sp ra w ie d li­

w ości z asze reg u je  do  n ow ych  g ru p  u p o sa ż e ­
n ia  w edług n as tęp u jący o h  zasad : p o zo sta ją  
cych w g ru p ie  „t>" —  do g ru p y  I lu b  II; w 
g ru p ie  ,-C ' —  do  g ru p y  11 lu b  III, w g ru p ie  
jjB" —  do grupy  III lu b  U  w  g ru p ie  „A" - -  
do g ru p y  I \  . Sędziów Nn jw yższego l r v b u n a  
lu  A d m in is tracy jn eg o  p rezes ra d y  n .in i 
s tró w  zasze reg u je  do g ru p y  1 '.ub H.

Do a se so ró w  . i  ap likan tów  s p łow ych 
k tó rzy  o trzy m ali p ła tn y  e ta t p rz ed  dn iem  1 
lutegc 1934 r. sto su ji się ro z p o rz ą d ze n ie  o za 
sad ach  zasze reg o w an ia  lu n k e jo n a r  ju s /ó w  
pań stw o w y ch .

Sędziow ie i p ro k u ra to rz y , k tó rzy  w skut- k 
zasze reg o w an ia  do  n o w y ch  g ru p  u p o sażen ia  
tra c ą  j u z y  p o ró w n a n iu  d o ty ch czaso w ej pla 
cy n e tto  z now em  u p o sażen iem  w ięcej niż 
7 p roc. d o ty ch czaso w ej piacy n e tto , p o b ie ra  
ją zas iłek  w y rów naw czy . P rzez  now e upo 
saźen ie  należy  ro zu m ieć  u p o sażen ie  zasad n i 
eze n ow ej g ru p y  w raz  z d o d a tk iem  lok aln y m
1 fu n k cy jn y m . Przez, d o ty ch czaso w ą  p łacę 
n e tto  ro zu m ie  się upo sażen ie  jak ie  p rzy siu  
g iw ało  w  d n iu  1 s ty czn ia  .934 r. w raz  z 
wszc-lkieini d o d a tk am i (reg u lacy jn y m , ek .m o 
micz.nvm, inleszikaniow yin, k resow ym , w yrów  
naw czym . fu n k c y jn y m  służbow ym  i m nenii 
sta łem i d o d a tk a m i ln iesięcznem i), po  p o trą  
cen iu  p o d a tk u  dochodow ego, op ła iy  em ery ta l 
nej o raz  o p ła iy  n a  F u n d u sz  P ra c y , zasiłek  
w y rów naw czy  w ynosić  będ zie  ró żn icę  m ie ­
dzy p e łn ą  s tra tą , a  s lra tą  7 p roc ., p rzyczem  
nie p rzy s łu g u je  tem u , ko m u  n a leża ło b y  sic 
w kw ocie  p o n iże j 10 z ło tych .

W  w yjątkoyyych p rz y p a d k a c h  m in is te r  
sp raw ied liw o śc i m oże za  zgodą p rezesa  rady  
m in is tró w  p rz y zn a ć  sędz.iemu . p ro k u ra to r ii  
wi g ru p ę  u p o sa ż en ia  b e zp o śred n io  w yższą 
od o d p o w ied n ie j, przew id z .„n e j g ru p y  u p o ­
sażen ia.

P o n a d to  ro z p o rz ą d ze n ie  p rzew id u je  n a ­
s tęp u jące  d o d a tk i fu n k c y jn e  d la  stan o w .sk  
k ie ro w n iczy ch : F*ierwszy P rezes S ąd u  Naj
w yższego i P ie rw szy  P re z es  N ajw yższego 
T ry b u n a łu  A d m in is tracy jn eg o  —  2,000 zl. 
m iesięczn ie ; Pieryyszy P ro k u ra to r  S ąd u  N aj 
isyższego —  1.200 zł., J*rezes Sądu  NąjwYŁ-j 
szego, P re z es  N ajw yższego  T ry b u n a łu  Admi 
n is trac y jn eg o  i P rezes Sądu A pelacy jnego  — 
800 zł.; P ro k u ra to r  S ąd u  Apel. —  600 zł.;
F rezes S ądu  O k ręg o w eg o  —-- 400 zł.; w ice 
p rezes Sądu  A pelacy jnego  i P ro k u ra to r  S ą ­
du  O kręgow ego  —  300 zł., w icep rezes Sądu 
O kręgow ego —  200 zł.; sędziow ie  g rodzcy, 
sp ra w u ją c y  k ie ro w n ic tw o  sąd u  grodzk iego  
liczącego  p o n a d  15 sędziów  —  100 zł.; li 
czącego  zaś p o n a d  5 sędziósv —  50 zł. m ie­
sięcznie.

P ra c e  p rzy  z a sze reg o w an iu  sędziów i p ro  
k u ra to ró w  z o s tan ą  zak o ń czo n e  p raw d o p o d o b  
nie  m iędzy  5 a  10 s ty c zn ia  1934 r (Isk ra ;.

W Ś R Ó D  P I S M .
—  „Spraw y N arodow ościow e" Nr. 5 za 

rok 1933 (w rzesień —  październik), ezasopi- 
sm o Instytutu Badań Spraw N arodo^ ościo  
w vcłi w W arszaw ie. Cena zł. 5.

U kazał się now y  zeszy t „ S p raw  N aro d u  
wościow-ych”, k tó ry  w 150 s tro n a ch  d ru k u  
zaw arł b. ró ż n o ro d n ą  tre ść  z z ak re su  z ag a d ­
n ień  n a ro d o w o śc io w y ch .

W  części a r ty k u ło w e j n acze ln e  m ie jsce  
z a ją ł  p. D r. K azim ierz  L ew ick i a r ty k u łem  n 
I. ...Sprawa u n ji  k o śc io ła  W sch o d n ieg o  z^ 
R zym skim  w p o lity ce  dasynej R zeczy p o sp o li­
tej. D alej p. H e len a  M onw idów na p. t. 
„S zk o ln ic tw o  p o lsk ie  w L itw re" o m aw ia  pod 
staw y p ra w n e  i k sz ta łto w an ie  się obecnego 
s tan u  szk o ln ic tw a  p o lsk iego  w L itw ie . - 
O ba w y m ien io n e  a r ty k u ły  b ęd ą  dokończem - 
w n a s tęp n y m  zeszycie  „S p raw  N arodoseoseJo 
w vch' . T rzec i a r ty k u ł  om aw ian eg o  zeszy tu  
do tyczy  n o w ych  u s ta w  jęzę kow ych  w B elgji: 
a u to r  p. L eo n  Z ielen iew ski u z u p e łn ił n im  a r 
ty k u ł n a  tem a t u sta w o d a w stw a  jęz j kow ego 
w Belgji. og łoszony  w n -rze  6 z r. 1911 
„Sprasy N aro d o w o ścio w y ch ".

K ro n ik a , ja k  zw y k l“ w „.Spraw ach N aro  
do w o ścio w y ch ", b a rd zo  b o g a ta , o m aw ia  p , ze 
jaw y  życia  m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch  w P o l 
sce. W  części k ro n ik i, d o ty czące j te ren ó w  
p o zap o lsk ich  i m ięd zy n aro d o w eg o , o m ó w io ­
no u sta w o d a w stw o  a n ty ży d o w sk ie  w N iem ­
czech. sy tu a c ję  S erb o łu ży czan , Z jazd  Z w iąz­
ku  P o lsk ie j M łodzieży A k ad em ick ie j L itw y, 
sp raw y  m n ie jszo śc io w e  nu  76 i 77 Sesji R ady 
Ligi N urodów , X V III K ongres S jo n isty czn v  i 
Św iatow a K o n fe ren c ję  Ż ydow ską w  G enew ie 
Pozatem z se k re ta rz  G eneralny  In s ty tu tu  p. 
St. P o p ro ck i, z łoży ł szczegółow e sp raw o zd a  
n ie  z p rzeb ieg u  IX K on g resu  M niejszości Na 
ro d o w y ch , w k tó ry m  u czestn iczy ł z ra m ien iu  
In s ty tu tu  w c h a ra k te rz e  o b se rw a to ra .

O m aw ian y  zeszy t z am y k a ją  recen z je , na 
k tó ry ch  czoło w ysu w a  się o m ów ien ie  p racy  
D r. S. W y sło u ch a  p. i „R ola K o m u n is ty cz ­
n e j P a r t j i  Z ach o d n ie j B ia ło ru si w ru c h u  na 
ro dow ym  B ia ło ru s in ó w  w P o lsce"

—  Św iąteczny num er „Tęczy". D orocz 
nym  zw yczajem  iIu stro w (an e  p ism o  m iesięcz 
ne „ T ęcza"  sw ój n u m e r n o w o ro czn y  w y d a je  
p rzed  g w iazdką , w p o w ięk szo n ej o b ję to śc i i 
o zd o b n ej szacie g ra ficzn e j, ja k o  sw ój n u m er 
sp ec ja ln y . N um er ten  u k a za ł się ju ż  w  sprze  
dąży , p rz y n o szą c  a r ty k u ły , now ele, o pow iada  
n ia , fe lje to n y : W ład y sław a  L am a, B ea t\ 
O b erty ń sk ie j, S tan is ław a  M iłaszew skicgo. 
M agdaleny  Sam ozw aniec , S tan is ław a  Wtyry 
iew skiego  i w. w\ innych .

N um er św ią teczny  „T ęczy 1 og łasza  iw a 
k o n k u rsy  z n a g ro d am i p iem ężn em i i książ- 
k ow em i: k o n k u rs  nu  now elę  i k o n k u rs  nu 
zn a jo m o ść  k u ltu ry  p o lsk ie j. W ie le  a rty k u łó w  
w sp o m n ian eg o  n u m e ru  je s t d ru k o w a n y ch  w 
dw óch  k o lo rac h  C ałość o p ra w io n a  w  cz tero  
k o lo ro w ą  o k ład k ę  zn an eg o  ry so w n ik u  T. L ip 
sk iego  —  p rz ed s ta w ia  się b a rd zo  p ięk n ie  
N um er ten  p rzy n o si w iele  d o b ry ch  a r ty k u ­
łów , ry su n k ó w , k o lo ro w y ch  ilu s tra c y j — da 
jąc  czy te ln ik o w i d o b rą  lek tu rę , p o ży tek  i ro* 
ry w k ę . „T ęczę" o trzy m ać  m o żn a  w k s ięg ar 
n iach , k io sk a ch , u  k o lp o rte ró w , o ra z  w p ro st 
w A d m in is tra c ji —  P o zn ań , A leje M arcinków  
skiego 22.

S u k ien k a  po p o łu d n io w a.

R A D J C
' V H  ' J O  

SOBOTA, d n ia  30 g ru d n ia  1933 r.
7.00: Czas. G im nastyka . M uzyka DzieiuŁ 

p o ran n y . M uzyka. Chw ilka gosp. dom . 11.40: 
Lrzegl. p rasy  11.50: W \ 'a t la  z op. M efisto- 
leles" — B oita (p ły t\i '. 11.57: Czas. 12.05: 
M uzyka żydow ska  ip ły ty i 12.30: D ziennik  
po łudn iow y . K o m u n ik at meie-ozologiczny 
12.38: C hw ilka p ieśni a rty s ty czn e j (płyty). 
15.10: P ro g ru in  dzienny . 15.15: „Có n a s  boli?* 

p rzech ad zk i M ika po m ieście. 15.25: W ia 
dom ości o eksporcie . 15.30: Giesda ro ln icza  
15.40: D arius M ilhaud  —  ‘ S tw orzen ie  Św iata  
(p ły ly i. 16.00: A udycja  d la  c lio rych . 16.40 
K nnferejic ja  „zerniow iecka w r .  1908" (w 

25-iecic I kon g resu  w  sp raw ie  Języku  żydow­
skiego) odc/y i. 16.31)^ K oncert solistów . 17.30: 
P ro g ram  na  n iedzielę  i rozm aitości. 18.00: 

Józef M ehoffer w 40-lecie jego p racy
ariy s ty czn c j (Kiczy!. 18.20: P rzem ów ien ie
I w icem in is tra  sp ra w  w ojsk o w y ch  gen. h  
F abrycego  — życzenia now o ro czn e  d la  w o j­
ska. 18.25: C hór Ju ra n d a . 19.00: T y godn ik  li- 
lowsl i. 19.15: C odzienny o d c in ek  pow ieśc io  
wy. 19.25: K w ad ran s poetyck i. 19.40: K om u­
n ik a t spo rtow y . 19.43: W ileń sk i k o m u n ik a t 
spo rtow y . 19.47: D ziennik  w ieczorow y. 20.00- 
G odzm a życzeń (płyty), 21.00: S k rzy n k a  te ­
chn iczna. 21.20: K oncert m uzyk i po lsk ie j. 
22 00: M uzyka taneczna. 23.00: K om u n ik at 
m eteorologiczny. 23.05: „K u k u łk a  w ileńska  
— III w ieczór k ab are tu  literack iego . T ra n s ­
m is ja  z k lubu  .Sm orgonia

O godz. 22-ej p rzew idz iana  ri-iransiiiis.a  
stac ji zagran icznej.

N IED ZIELA , dn ia  31 g ru d n ia  1933 ro k u .

9.00: Czas. G im nastyka . M uzyka. D zień  
n ik  p o ran n y . M uzyka. ;C hw ilku gosp. dom  
10.03: N abożeństw o. 1.40: O dczyt m isy jn y . 
11.57: Czas. 12 05: P ro g r . dzienny 12.10... 
Kom . m eteo r, lk .ló :  P o ra n e k  m uzyczny  ? 
F ilh a rm . W larsz 13.00: „ ju k  sic p ra c u ie  w 
ta b ry c e  p o rc e la n y 7' odczyt. 13.lói Tl «■ po 
ra n k u  m uzycznego  14.09: A udycja  dtu w szy 
stkicli. 15.00: „N ow e w a ru n k i b a n d iu  in w e n ­
tarzem  rz eź n y m " odczyt. 15.20: A udycja  lu 
dow a. 160.00 S łuchow isko  d la  dzieci. 16 30 
M uzyka z płyt. 16.45: K w adr lite r 17.00 
P rzed  d w u stu  lały . 17.16: P o L k a  m u zy k a  

ludow a. 18.00: S łu ch o w isk o . 18.40 M uzyka 
z p ły t. 19.00: P rz e m ó w ie n ia  N ow oroczne 
19 15: R o zm a ito śc i, ly  30: R ad jo ty g o a n ik  d la  
m łodzieży . 19.45: P ró g ra m  n a  p o n ied z ia łek  
19.50:^ M uzyka lekka  20.30: D z ien n ik  w ie 
czo rny . 21.00: „S y lw estrow e fa ra m u sz k i"
21.15: Na w eso łej fa li lw ow sk ie j. 22 15
S port z R ozgłośni 22.25: M uzyka tan eczn a  
23.Q0: Kom . m eteo r. 23.05: M uzyka tuneczna . 
23.50: A udycja sp ec ja ln a . 0.05: „D efilad a  
gw iazd". 0,35: A u dycja  sy lw estro w a . 1.90: 
L w ow ska noc sy lw estro w a . 1.30 ..D efilada  
gw iazd

NOWINKI RADJOWfc.
1'TWORY JULJUSZA 

ZAREMBSKIEGO
IV sobo tę  o godz 21 20 r jz p o tz n ie  się w  

stud jo  w arszaw sk iem  k o n cert, pośw ięcony  
tw órczości zn akom itego  k o n rn o zy to ra  Ju lju -  
s*a Z arem bskiego . P ro f. Jo ze t T urczy ń sk i w y ­
ko n a  su itę , fo rtep jan o w ą , cz tery  etiudy se­
renadę, w alca i in n e  u tw o ry  .

KUKUŁKA WILEŃSKA.
T rzeci w ieszn r k a b a rć tu  lite rac k ie g o  .Sm of 

g o n ja ' tran sm ito w an y  będzie dz is ia j w sob> 
ię o godz. 23. W  p ro g ram ie  p io sen k ą  żarty , 
skecze i sa ty ra  w s ty k o n a n iu  ra ty s tó w  v tleń  
skieh.

KONCERT SOLISTOM’
O godz. 16.55 rozpoczn ie  się ciekaw y k o n ­

cert so lis tó w , tran sm ito w an y  u u p rzem ian  
z P o zn an ia  i z W arszaw y . P rzed  m ik ro fo n em  
p o znańsk im  śpiew ać będzie  o. M. T rąm pczyń- 
slca p ieśn i B rah m sa , a cen iony  sk rzy p ek  p ro f. 
J. O z im ińsk i o d egra  p rzed  m ik ro fo n e m  w a r­
szaw skim  szereg u tw o ró w  skrzypcow ych .

Arytmetyka.

—  Ile  la t  m a  osoba urodzona w roku  
1902-im* ,

— Pan. czy pani? j
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s o b o ta

30
C rudzlefl

D z i i i  D a w i d a ,  E  g e n j u e z *  

a t r o :  D a w i d a .

acKóa a iońca  — g. 7 ra. 48 

7  achód . — g. 3 ra. 33

S p a tirzeź łn l*  ł« k;* ol M«t*erei«g(l U.S.8. 
t  Wttni* 2 d r ia  29-XI 1933 r*nu

U iśm etiit .783 
T em p. .średnia —  7 
Tem p. na jw . —- f>
T em p. n a jn  —  9 
O pad — 0.8
W ia tr  — w sch o d n io -po ludn iow o-w schodn io . 
T en d en c ja  zn iżkow a.
Uw agi: U octum irnie, w ieczorem  śnieg.

Prz« w idyw any p rzeb ieg  pogody  w dniu 
(Izisijeszyin  30 g ru d n ia  w g PIM .

W  całym  k ra ju  c h m u rn o  i  gdzien iegdzie  
d ro b n y  op ad . S p a d e k  te m p e ra tu ry . W  d z ie l­
n icach  ■ w sch o d n ich  dość  silny  lub  u m ia rk o  
w any , p o za tem  lek k i m róz, p rzy  u m ia rk o w  . 
nych w ia tra c h  z k ie ru n k ó w  w schodnich .

l iY  2  C IIY  A P T E K .
Dziś w n o r y  d y ż u ru ją  n as tęp u jąc e  ap tek . :
P ak a  —  Antokokska 04 S iek ierżyńsk iego  

—• Z a ize rz e  20, S okołow skiego  —- T yzonhau  
ło w ik a  róg  T argow ej, S zan ty ra  —  L egjnnu  
w a, Z aslaw skiego  r -  N ow ogródzka, Z ając/, 
kow skiego  — W ito tdow a.

O raz  R odow icza  — O s tro b ra m sk a  2, J u r ­
kow sk ieg o  —- W ileń sk a  8, A ugustow skiego 
M ick iew icza 10, Sapo/m ikow a róg  Z aw al 
n c j i S te fań sk ie j.

A D M IN IS T R A C Y JN A
—  P o zw o len ia  u a  broń. L dniem  30 grud  

m a  u p ły w a  te rm in  sk ia d u n ia  do  S ta ro s tw a  
Irro d zk ieg o  p o d a ń  o p ro lo n g a tę  zezw oleń  nu 
b r o ń  n a  ro k  1934.

P o  d n .u  1 s ty czn ia  b ro ń  u osób, k tó re  n : t  
p ro lo n g u ją  zezw oleń  —  będ zie  k o n fisk o w a  
na, sam i zaś on i p o c iąg an i do  o d p o w ie d z ia l­
n ośc i k a rn e j.

M IE JS K A
—  n a b o ry  w o d te ią g o w e  ua ul. K alw aty j- 

Rlue.i doDiegają końca. P ro w ad zo n e  od k ilk u  
m iesięcy  ro b o ty  w odociągow e na  u l. Kałwa 
ry js k ie j  z b liż a ją  się ju ż  ku końcow i. Z osta 
ną one d e fin ity w n ie  zak o ń czo n e  w przysz  
ły m  ty g o d n iu .

D zięk i tym  ro b o to m  w w odociąg  zaopn 
trz o n a  zoslu la  ul. 'K u lw a ry jsk a  o raz  szereg 
p rzy leg łych , a  g łów nie  g m achy  i o b jek ty  w oj 
skow e

GOS ROI) YRC.ZA
— D ziś ostatn i dzień wykupu św iadectw  

przem ysłow y eh. Dzis u p ły w a  o s ta tn i te im m  
w y k u p u  św iad ectw  p rzem y sło w y ch  n a  ro k  
1934

W szy stk ie  p rzed sięb io rs tw u , k tó re  po 
d n iu  1 s ty czn ia  p ro w a d zo n e  będą  bez p a lcu  
tów u leg n ą  zam k n ięc iu  w d ro d ze  p rzy m u so  
wej. W szyscy  w ięc w łaśc ic ie le  sk lepów , zak 
ładów  p rzem y sło w y ch , rzem ieśln iczych  i 
w sze lk ich  in n y ch  —  w inn i w d o b rze  z rozu  
ln ian y m  w łasn y m  in te res ie  w y k o rzy stać  
dz ień  d z is ie jszy , by  z ao p a trz y ć  się w św ia 
d e c tw a  p rzem y sło w e  o ile rzec/! p ro sta  n ie  
z ro b ili tego ju ż  w cześniej.

—  RŁtOR-MA T O U a n tc  GRUNTÓW EGO. 
W ilea»fc;«» o rg an izac je  gospodarcze  o trzym ały  
eeiem  w ypow iedzen ia  się  o p raco w an y  przez 
M in iste rs tw o  S k a m u  p ro je k t  re fo rm y  po 
d a tk u  obro tow ego . P ro je k t p rzew id u je  unor 
m ow am e jed n o lite  .p raw y podaUcu g ran io w e  
go d la  całego pań stw a . W y m iar p o d a lk u  n u  
bvć uzależn iony  od w ydujności grun  to w i w i 
ra n k ó w  g o spodarczych  w  d an y m  obszarze  
k ra /u  P rzed  w prow adzen iem  za tem  w .'życie 
ustaw y m usi b y ć  o p ra co w a n a  szczegółow a 
M asyfikacja  g ru n tó w . D okonań  będzie  p y  
dział te ry to r ju m  p a ń stw a  na  okręg i eko-no 
m ierne  k tó ry ch  g ran ice  m a ją  o dpow iada, 
ad m in is trac y jn y m  gran ico m  p o w ia tów  Na- 
st--j>ni- m .. ja b y ć  o k re ślo n e  s ta w k 1 p o datku , 
p rz y p ad a jące  na jednostkę  pov ierzchn i g run  
tów  ró żn y ch  k a ttg o ry j , jak  rów nież  gruntów  
po ło żo n y ch  w odręb n y ch  ok ręg ach  ekonom i 
eznych. O p raco w an ie  szczegółow ych przepi 
sów  i rea lizac ja  ich w ym agać będzie zatem  
dłuższego czasu  i d la teg o  re fo rm a  p o d a tk u  
g ru n to w eg o  w ejdzie  w życie do p iero  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j w  1936 roku .

LIKWYDACJ t  PRZEDSIĘBIORSTW  
HANDLOW YCH. W zw iązku z okresem  wy 
kupy w a n ta  św iadectw  p rzem ysłow ych  n a  ro k  
193* n a p ły w a  o sta tn io  coraz  w ięcej do  Urzę 
d a  P rzem ysłow ego  in. W iln a  p o d ań  rezygna 
ey jnych z p ro w ad zen ia  p rzed sięb io rs tw  o n e -  
m ysłow ych h an d lo w y ch  i rzem ieśln iczych  
N ajw ięcej lik  w idu  je się  p rzed sięb io rs tw  han  
d low ych . Są to  orzew aż.nie d ro b n e  sklepy, 
n a jczęśc ie j g a lan tery jn e .

t-odług p row izorycznych  obliczeń na 
cizień 1 s ty czn ia  z likw idu je  się w W iln ie  o k o ­
ło iOO sklepów .

Zb ZWIĄZKÓW I STOM ARZ.
—  >w ieilira dla Kół Młodzieży Polskiego  

< zerwonego K rzyża zo sta ła  o tw a rta  d n ia  28 
g iu d n ia  1933 r. w M urach  P o fra n c is z k a ń  
sk ich . Na o tw a rc iu  św ietlicy  obecn i Jsfli 
p rzedstaw  .ciele  P. Ę. K. szk o ln ic tw a, o p ieko  
now ie  Kół, o raz  n asza  d z ia tw a  czerw one 
k r /e ę k ą  C zerw ony  K rzyż u ru c h o m ia ją c  tę 
p laców kę chce  dać m ożność  m łodzieży  pożs 
teeznego  spęd zen ia- czasu , z a jm u ją c  ją  przy  
p ra cy  w war.sM alach, o raz  d a ją c  odpow ie.! 
n ie do  wi i k u  książk i, gry i ro z ry w k i.

RÓZ.M.
—  > U c isk i V\ oj. P racow niczy  K om itet 

P ożyczki N arodow ej p rz y p o m in a  P raco w n i 
kom  l  m yślow ym  o zb liża jący m  się te rm in ie  
w p łacen ia  IV ra ty  P ożyczki N aro d o w ej i 
w zyw a ogół P raco w n ik ó w  do  te rm in o w eg o  
u iszczen ia  IV ra ty .

—  D rzew o  d la  b ezro b o tn y ch . K om itet 
L o k aln y  F u n d u szu  P ra c y  W o jew ództw a W i 
leńsk iego  zam ierz a  zak u p ić  na  cele a k c ji ]>o 
m ocy b e zro b o tn y m  5.00u \rK p a rze w a  opale, 
wego, p rzyczem  K om itet d o s ta rc z a  zaśw iad  
czen  n a  u lgow y (50 proc.) p rzew óz drzew i 
k o le ją .

K o m u n ik u jąc  o pow yższen i K om ite t Lo 
k a ln y  p ro si o sk ła d an ie  o fe rt  n a  d o s ta w ; 
d rzew a pod  ad resem  K o m ite t L o k a ln y  F u n  
d u szu  P racy  W o jew ó d z tw a  W ileń sk ieg o  — 
W ilno  ul. O s tro b ra m sk a  16 w te rm in ie  du 
d n ia  3 s ty c zn ia  1934 r.

—  1X3 ODEBRANIA OBRAZY. W ileńsk i 
W o jew ódzk i P racow niczy  K om itet Pożyczki 
N arodow ej n in ie jazem  p o w ia d am ia , że w K o­
m itecie  są d o  o d e b ran ia  roz lo so w an e  obrazy 
zao fia ro w an e  n a  Pożyczkę N arodow ą przez 
W il T— wo N iezależnych Art. Sz tuk  P la s ty ­
cznych. k tó ry ch  w y g ran a  p a d ła  n a  Nr.Nr. 
18ól 214, 377, 689 'l7 6 6 , 2014. 2030, 2166, 
2144 2998

Ze w zględu u a  likw idac ję  K om itetu  Lote­
ry jnego , up rasza  się o odb ió r w y g ran y ch  o b ra  
zów do d n ia  5-go sty czn ia  1934 r.

Jednocześn ie  K om ite t u p rze jm ie  p ro si 
in s ty tu c ji i Pr r.edsiębiorstw a, k tó re  n ie  n ad e  
sia ty  n a leżn o śc i za b ile ty , o n ad esłan ie  ta k o ­
w ych, pod ad resem  k 'm i)te ru  (W ilno, M ickie­
wicza 32) do dn ia  5-go sty czn ia  1934 r,

Z A B A W Y
W esoły Dancing Sylw estrow y Z w iąz­

ku Pracy O byw atelskiej K obiei. Jeżeli chcesz 
się zab aw ić  w d o b o ro w em  to w arzy stw ie , t a ­
n io  i w esoło, śp iesz w noc  S y lw estro w ą  do 
lo k alu  C u k ie rn i C zerw onego  .Sztra lla  M ickic 
w icza 12 n a  D an cin g  Z w iązku  P ra c y  Oby - 
w a te lsk ie j K obiet.
w D osk o n ała  o rk ie s tra  do  tań ca  m oc a tra k  

r j i  i n iesp o d z ian ek , św ie tny  tan i i d o p rze  
zao p a trz o n y  b u fe t, oraz. m iły  gośc inny  n a ­
stró j, d o b rze  zn an y  by w alco m  P o n ie d z ia ł­
ków  T o w arzy sk ich . C zysty d o ch ó d  na Swiet 
lice i in n e  cele k u ltu ra ln o  —  ośw ia tow e 
Z w iązku. W stęp  za z ap ro szen iam i, k tó re  
m o żn a  o trzy m ać  u pań g o spodyń  i w sek re  
ta r ja c ie  Z w iązku . P oczątek  zabaw y o godz 
jed e n as te j.

—  Przypom inam y lym  w szystkim , k tó rzy  
pragną: tań czy ć  —  szaleć —  flirto w ać  - 
w ypić — baw ić sic —  i — zap o m n ieć  —  że 
m ają  św ie tną  o k az ję  uczynić  to  jeszcze przed  
S y lw estrem , a  m ian o w ic ie  n a  B alu  A kadem ie 
k ich  Kół W iln ian  w W arszaw ie , P o z n a n iu  i 
Lw ow ie, k tó ry  odbędzie  się w sobo le  d n ia  39 
g ru d n ia  1933 r. w- sa lac h  Izby P rzem y sło w o  
H an d lo w ej przy  u licy  M ickiew icza 32

—  Na walkę z grużlieą. D nia  31 g ru d n  a 
br. odb ęd zie  się „S y lw estro w y  D ancing w 
c u k ie rn i „Z ielonego  S z tra lla "  ul. M ick iee  
cza 22. z k tó reg o  doch ó d  p rzezn acza  się na 
P re w e n to rju m  d la  n a jb ie d n ie jszy c h  dzieci 
z ag ro żo n y ch  g ruź licą .

O rg an izu jący  zab aw ę  „K om ite t Koloni i 
d la  dzieci p rzy  W il. T -w ie Przeciw gruźb" 
czem  z w rac a  się  do  S zan o w n ej P u b liczn o śc i 
z g o rącą  p ro śb ą  o ła sk aw e  p o p a rc ie  im prezy.

A trak cje , tan ie  w ejście, tan i bufe t, m rla 
a tm o sfe ra  to w a rzy sk a  naszy ch  dancingów  
śc iąg n ą  n iew ątp liw ie  liczn y ch  gości. W stęp  
za z ap ro szen iam i. Z ap ró szen ia  m o żn a  o t r z y ­
m ać w K asie  C u k iern i. P o c z ą tek  o godz, 23. 
Ze w zględu na  du że  z a in te re so w a n ie  zabaw ą 
p ro sim y  o w cześn ie jsze lzam aw ian ie  sto lików  

I>al A kadem .ekiej E m igracji. W cię/, 
k ich, b a rd /o  c iężk ich  w a ru n k a c h  z n a jd u j, 
się m łodzież , k tó ra  u k o ń c zy ła  ś red n ię  z ak ła  
dy n au k o w e  na  te re n ie  k re só w  w schodn ich  
a obecnie, s tu d ju je  n a  w yższych u c ze ln iach  
W a rszaw y , L w ow a i P o z n a n ia . T a  m łodzież  
n ie ty lk o  je s t o d e rw an a  od ś ro d o w is k a , 'z  k tó  
rego w y rosła , n ie ty lk o  o d e rw an a  je s t  od  r o ­
dziny, lecz często k ro ć  jest p o zb aw io n a  środ  
ków  do ż sc ia , do  k o ń czen ia  s tu d jó w

Aby p rz y jść - te j m łodzieży  z pom ocą Koło 
P rz y jac ió ł A k adem ika  P o lsk iego  w W iln ie  
o raz  ak ad e m ic k ie  ko ła  W iln ian  W arszaw y 
P o z n a n ia  i L w ow a u rz ą d z a ją  w d n iu  30 
g ru d n ia  1933 r. w sa lach  Izby P rzem ysłow o- 
H an d lo w ej p rzy  ul. M ickiew icza 32 Bal. B. 
lety  sp rz ed a w a n e  są w c u k ie rn ia c h  C zerw o ­
nego i Z ielonego  S z tra lla  i R ud n ick ieg o  lM>c 
k iew łeza 1), w k s ię g a rn i G eb eth n e ra  i W o łr 
fa o raz  po  u rzęd ach .

W szy stk ich  tych , k tó ry m  b lisk i je s t lo ,

nasze m łodzieży z ap ra sz am y  na  b a l, p ro s i­
my rów nież  i tych , k tó rzy  chcą  się  zabaw ić, 
n a  w eso łą  i d o s tęp n ą  zabaw ę.

—  N a in a u g u ra c je  k a rn a w a łu  w d n iu  5-go 
s,y czn ia  1934 r. w S a lo n ach  Izby P rzem y  
slow o -H an d lo w ej w W iln ie  (ul. M ickiew icza 
Nr. 32| pod  łask aw y m  p ro te k to ra te m  P an a  
W ojew o d y  W ileńsk iego  W ład y sław a  Jasz- 
ezo łta  odbędzie  się t ra d y c y jn a  C zarn a  Kawa 
B ridge, u rz ąd z o n a  na  rzeaz pom ocy  b e z ro ­
bo tnym .

U dział sw ó j w p ro g ram ie  C zarne j Kawy 
zgłosili a r ty śc i te a t ru  m uzycznego  „L utn ia" , 
k tó rzy  z a p ro d u k u ją  cały  szereg  a k tu a ln y c h  
now ości rew jo w y ch .

Do tań c a  p rzy g ry w ać  będą  dw ie orkicM  
ry .juzzbandow e.

K om .tet O rgan izacy  jny n ie  w ątp i, iż w szy­
scy p om nąc  n a  m iły  n a s tró j, jak i panow  ał 
na  d o ty ch czaso w y ch  „ k aw ach " , w ro k u  b ie ­
żącym  rów n ież  g re m ja ln ie  p rzy b ęd ą  celem  
b ez tro sk ieg o  sp ęd zen ia  w ieczoru  na  T ra d r  
ey jn e j C zarn e j Kaw ie-B ridge.

TEATR P MUZYKA
Teatr M uzyczny „Lutnia". O statnie  

przedstaw ien ia o j i . „Targ na dziew częta". —
Dziś yy dalszym  ciągu  o p e re tk a  Jaco b i „T arg  
na dziew częta  k tó ra  cieszy się w ielk iem  
pow odzeniom . Z poyyodu p re m je ry  sy lw estro  
wej „T arg  na d z iew czę ta"  zejdzie  n a  j a k i . 
czas z. re p e r tu a ru . W  ro lach  głów nych Hal 
m irsk a  K aupe Dembow-ski, Szczaw ińsk i, T at 
rza.i.ski i W y rw ie / —  W ich ro w sk i. Z niżk: 
w ażne.

—  Prem jera S y lw estro w a . Cały a p a ra t  te 
a lra ln y  p ra c u je  n a d  p rzy g o to w an iem  sp ec ja ł 
nej p re m ie ry  na  dz ień  S y lw estrow y . Reżyse­
rzy  ,M T a trza ń sk i . K. VVyrwicz —  W ich ró w  
sk ; p rzy  pom ocy  b a le tm is trz a  J. C iesie lsk ie  
go sz y k u ją  n iez m ie rn ie  pom ysłow y , b a rw n y  
i u ro zm a ico n y  p ro g ram , w k tó ry n  h u m o r 
będz.e  p a n o w a ł n iep o d z ie ln ie . A trak cy jn o ść  
w ieczo ru  S y lw estrow ego  będzie  po lega ła  na  
zu p ełn ie  now ym  n iew id z ian y m  „ o tą  w- W il 
n ie  p ro g ram ie , sk ład a jący m  sic z n a jn o w  
szyęh  p iosenek , skeczów , rew elle rsó w  i b a ­
letów ( bcąc  dac m o żn o ść - w szystk im  ż ą d ­
nym  w id zen ia  S y lw estra  w L u tn i"  u jrz e n ia  
tej o ry g in a ln e j p re m je ry  k ie ro w n ic tw o  „L ut 
n i ‘ z ap o w ia d a  tęgo w ieczoru  d w a  o ddzie lne  
W idowiska S y lw estro w e  o jed n o lity m  p ro g ra  
m ie pierw sze o godz. 8,16, d ru g ie  zaś o godz. 
11,30.

Dziadziu P iern ik  i Babcia Bakalja" w 
„Lutni". Baśń pod  pow yższym  ty tu łem  k tó  
-e j m ogą  słu ch ać  zaró w n o  dzieci, m ło d z ie /, 
jak  i s ta rs i, g ra n a  będzie  w  n a ib liż szą  n ie  
dz ie le  w y ją tk o w o  o godz. 4 po pa l. B aśń  tą 
o sn u ta  n a  tle  trad y c y jn y c h  Św iąt B ożego Na 
ro d zen ia , p o sia d a  w iele  h u m o ru  i sen ty m en  
tu

—  „Pod B iałym  K oniem - —  jako N ow o­
roczni. pepołu .ln lów ka. Św ietne w idow isko

1*011 B ia łym  K o n iem " g ran e  będ zie  w p o n it  
dz ia łek  d n ia  1 s ty czn ia  o godz 4 po  poł. po 
cen ach  zn iżonych . O bsad a  p rem je ro w a .

—  Teatr M iejski Pohulanka. Dziś, sobo 
la dn ia  30 gi udn ia  > godz, 8 w. sz tu k a  F. 
H a ip -r in a  „M iiia rn "  —  o sn u ta  n a  tle epoki 
h e ro d o w ej w Ju d e i v

—  Jutrzejsza popohidniów ka. J u tro  w 
n iedz ielę  d n ia  31 g ru d n ia  o godz 4 po poł. 
re p o rta ż  scen iczny  . F ra u le in  D o k to r"  - z 
11. S k rzy d lo w sk ą  w ro li szpiega n iem iec k ie ­
go. Ceny zniżone.

—  Sylw ester w Teatrze na P ohulanee. — 
C ale W iln o  w y b ie ra  się n a  S y lw estra  do  T e 
a tru  M. gdzie będ zie  d a n a  „W ie lk a  Rew ja 
w 24 o b ra za ch . U dział całego zespołu . 2 p a ry  
b a le to w e: pp. M oraw scy i J a n u sz k ó w scy w 
now ych  k re a c ja c h  tan eczn y ch . P io se n k i p 
Ś w ię tochow sk iej. H u m o r, g ro te sk a , sa ty ra , 
ske tch e . Św ia t n a  o p ak ll!

—  K ino-Teatr H uzm ailośel. O strobram ­
ska ó. W yśw ie tla  w sp an ia ły  film  „K ing — 
Kong" —  8-m y cud  św ia ta

Na scen ie  ja k o  p rzem iły  k o n tra s l  „ J a s  d 
k a 1' w -2 o b ra za ch  i B etle jem  o ra z  Śm ierć  kró  
la H eroda.

■—■ Noe Sylw estrow a w R ozm aitościach. 
SąJa M iejska n a w iąz u ją c  do d aw n e j tra d y c  
ji ro zb rzm iew ać  będzie  h u czn ą  z ab a w ą  do 
ra n a . W ejśc ie  bez zap ro szeń , s tro je  d o w o in i 
b u fe t, o rk ie s tra  d ę ta  16 osób; p ro d u k c je  ta  

V neczne i a r ty s ty c zn e  —  cena d la  pań  1.50, 
d la  p an ó w  2 zł.

NA WILEŃSKIM BRUKU
2AMLAST SOKU — DENATURAT. 

sok o łow sk a  W eronika, lat 21 (Trębacka 
3), chcąc w ypić soku w iśn iow ego napiła sic  
przez pom yłkę skażonego sp irytusu, w pro  
wadzona w  błąd podobieństw em  barw y. Pu 
gokowle przew iozło Sokołow ską do szpitala  
Saw icz w stan ic nje zagrażającym  życiu.

KKADZKE2E
Z n iezu m k n ie teg o  m ieszk an ia  Jaoew iczo- 

w ej M ichaliny (D ąbrow sk iego  3) sk rad z io n o  
136 zł. go tów ką. 'W w yniku  p rzep ro w a d z o  
nych  d o ch o d zeń  a re sz to w a n o  m ieszk an k ę  G 
goż do m u  Iw uńców nę P e tro n e lę , p ien iędzy  
jed n ak  p rzy  n ie j n ie znalez iono .

Z FAŁSZYWĄ 5 CIOZŁOTOWKĄ.
Na ry n k u  T y s /k : rw iczow sk im  w sk ieph  

Saw icz Doby z a trzy m a n o  R ynkow skiego  M 
ch a ła  (L eg jo n o w a 1811, k tó ry  usiło w ał puścić 
w ob ieg  fa łszy w ą  5-zło tów ke. F a łszy w ą  m o ­
netę  sk o n fisk o w an o

Najwięlcazem  
wydarzeniem  
sezonu jest  

f i 1 m Gorzka Herbata
który wkrót" 
cc wya w iet- 
l» ć s ię  będzie

w  K I N I E Rozmaitości
TEATR-KINO

ItoniaitDHf
S a ia  Miejsk-a

Ostrobramska 5

J e s z c z e  t y l k o  3 d n i  —  8 - m y  s u d  Ś w i a t a !
Gigantyczne  

arcydzieło  g;enjuszu

ludzkiego ■  6  I  % V l  f i M  w 2 ° b r : i— w  B e t l e j e m ,  i!— Ś m l e r f  H er o d a
. . - r i i i - I Ceny miejsc: Parter wszystkie  miejsca 80 as,,
który w triumfalnym pochodzie  przez w szystkie  najwybitniejsze ulgowe dla uczącej się m 54 gr B . lk o .  49 ar 

ea r .n y  św ia t ,  trafił nareszcie do Wilna, ' D ziec i  i żołnierze 25 gr. —  S . la  dobrze og.zams'

K i n f l - K n n a  i SC£H>e Jasełka Polskie
I  I  l v i  f i f i f i  w 2 obr: i— W  B e t l e j e m ,  '— Ś m i e r ć  H er o d a

. . I C eny  miejBc: P a r te r  wszy*tlcie m ie isca  80 ar.

Pan sir Pilili liii W y ro k  życia
orąz wyjątkowy N A D P R O G R A M  p t „CIEŃ HflD EUROPĄ". C .e t .w . -  ret«c-« Francuza o P olsce  Ś p i e . z d e t

N a s t ę p n y  p r o g r a m : I W A N  M O Z Z U C H I N
o r a z  Tania Fedor i  Natalja Lisienko w  1 0 0 ° /o  d ź w i ę k .  „TYSIĄC I DRUGA N0C“

H E L I O S B R A T  D J A B L A
Niezrównani  

komicy

filmie

FLIP i FLAP oraz przepiękna
T h e len a  T ood .

W roi ni^zrówn* .Król żebraków*

głow n D e n i s  K i n g
P r z e c u d n e  m e l o d j e .  C z a r u j ą c e  p i o s e n k i * ,  
o r a i e c b  d o  ł e z .  T y s i ą c e  a t a t y a t ó w ,

na
Potrzebny lokal
a p t e k ę ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  z 12 p o k o i  p o ­

wierzchni  360 m J o ra z  p iw ni ca  o  3-ch ubi- 
k a c  »ch w  r e jo n ie  t i i c :  D o m i n i k a ń s k i e j ,
Wielkie j ,  W i l eń sk ie  , N ie m ie c k ie j  i T r o c k i e j .  
O f e r t y  s k ł a d a ć  d o  S e k c j i  G o s p o d a r c z e j  K a ­
sy C h o r y c h ,  D o m i n i k a ń s k a  15.

W I N A  o r y g i n a l n e  r ó ż n e  z  w ł a s n e j  

r o z l e w n i  p o  t e n a c h  n i s k i c h ,

K A W I O R  p r a s o w a n y  a s t r a c h a ń s k i ,

S A N D A C Z E  ż y w o  m r o ż o n e ,

R Y B Y  wędz. ł o s o s i e ,  w ę g o r z e  i i n .

O W O C E  t o / n e .

t i l l l l i l k
Wilno. MkKiewicia 22 * Tel. 8*49

fitisli I i - i i i .
bo Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 30X . 1933 r

1351)0. I. I irm a  „ F a b ja n  \V irpszo“  4  W iln ie , ul. 
b k o p ó w k a  5— 7. S przed aż  p ieczyw a. F irm a  is tn ie je  
od 1933 r. W tłaścieiel —  F a b ja n  W irp szo  zam . tam że.

1477—VI.

1350, Ł- F irm a . „K ejla  W o lp ja n "  u W iln ie , ul 
S zo p en a  4—24. Sk lep  p ieczyw a. 1 irm a  is tn ie je  od 
1932 r W łaśc ic ie lk a  K elja W o lp jan , zam  w W iln ie, 
ul S te fań sk a  24. 1-178—  \o .

13502. I. F irm a : „S on ia  —- Szejna Z ałk in d  w 
W ilnie, ul Za w alna 51. Sklep  spożyw czy . F irm a  
is tn ie  je od 1932 r. W łaśc ic ie lk a  Sonia  Sze jna  Z ałkh id  
zam . tam że. 1479--'.’’.

13503. I. F irm a : ,„Sapir l is te r  w W iln ie, ul. Ja t 
kow a 12. S p rzed aż  b ity ch  k u r. F irm a  is tn ie je  od
1932 r W łaśc ic ie lk a  E ste r  S ap ir  zam . w W iln ie , ul
N ow ogródzka  C—49. 1480 VI.

13504. I. F irm a : „W ilb a rw  —  Ja n in a  Synkiew i 
czo w a” w WTlnie, ul. D o m in ik a ń sk a  11. Sk ład  furii 
W Taścicielka J a n in a  Synkiew ii zow a zam  w W iln ie  
ul G a rb a rs k a  17— 27. 1481 \ : I

W dniu 25.VI. 1933 r.
12215. A. „ W erse s  S im a — lliw k a  i S o rk a  Je iiu  

S a a " . Na m ocy d ecy z ji S ąd u  O kr w W iln ie, W y ­
d z ia łu  V I z d n ia  21 m a ja  1932 r. og łoszono  u p ad ło ść  
firm y w h a n d lu  w osobie  je j w spó łw łaśc icielek  Simv 
—  Itiw ki W erses i Sory Je lin  i' k u ra to re m  m asy  u p ad  

•lościow ej w y zn aczo n o  adw . W G odzim ierza M ucliano 
wa zam . w W iln ie , ul. M ickiew icza 3.6 —3 z u rzędu .

1482— VI.

13488. 1 
czynie, pow, 
b ław a tn o  — 
W la ś iic ie lk a

W dniu 16,X. 1933 r.
l ii m a: „C h an a  Szm ułow icz w N iem en 
4 ' ileń sk o -T ro ck ieg o . Sk lep  spożyw czy  i 
g a la n te ry jn y . F irm a  is tn ie je  od 1980 i 
C hana  Szm niow icz zam . tam że.

1465 \ I
W dniu 27.X. 1933 r.

13489- 1. f i r m a :  „R ebekka  D eutl" w W iln ie ,-u l. 
Z aw aln a  19-a. JHandel m a te rja ta m i b u d o w lan em : i 
węglem  F irm a  is tn ie je  od  1932 r. W łaśc ic ie lk a  R ebek­
k a  Deull zam . w W iln ie , ul. h ig ie llo iiska 3— 54.

1465— V!.

:3490. I. F irm a : „S k lep  w ędlin  Ja n k ie l G lezer' 
w W iln ie, ul. N iem iecka 28. Sklep  w ędlin . "Firma ist 
n ie je  od 1933 r. W łaśc ic ie l - -  Tankiel G lezer zam . w 
W iln ie , ul, R u d n ick a  16— 9. i 407 \<

13491 I. F irm a : „H elen a  (W ąoipjw na" w W iln ie, 
ul. Is.ilw arj jska  16. U le rza rm a  ze sp rzed ażą  slode 
czj F irm a  is tn ie je  od 1932 r. W Taścicielka H elena 
W ro n ó w n a  zam  w W iln ie, ul. Zak rei ow a 29—3.
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13492. 1. F irm a : „A bram  K lo t" w W iln ie  ul. PH 
sudsk iego  6— 18. D ostaw a żyw ności i paszy  d la  w oj 
ska. F irm a  is tn ie je  od 1932 r. W Taściciel —  A bram  
Klot (ani. tnmż.o. 1469 V’

13493. 1 irm a ; „N asza W ygoda — Ja k ó b  W ajs
b la t"  w W iln ie , ul. W! P o h u la n k a  *4. D ro b n a  sp rz e ­
daż to w aró w . F 'irm a is tn ie je  od 1932 r W łaśc ic ie l — 
Ja k ó b  W a jsb la t  zam . tam że. 1170—t ’’

13494. I. FTrma: , P iw ia rn ia  F s le r  Tonlak w \V 'l 
ni. w W iln ie  ul. 3 Maja 13. P iw ia rn ia  F irm a istn ie  
je od 1932 r. W łaśc ic ie lk a  lis te r  T o n ta k o w a  zam 
tam że. „ 1471- Vi.

13-495. I. FTrma: „Galel W u p n er"  w WTlnie, 0>. 
N o w ogródzka  95. P iw ia rn ia . F irm a  is tn ie je ' od 1933 
r. Wta.ścicie.l —  Calel W a p n e r  zam . tam że. 1 472— V!

13496. 1. FTrm a: „Z a jączk o w sk i A lek san d er -
-Sklep T y to n io w y "  w. W iln ie , ul W ileń sk a  42. Sklep  
ty to n io w y . F irm a  is tn ie je  od 1932 r. W łaśc ic ie l - -  
A lek san d er Z ajączkow sk i zam . w WTlnie, ul. G im na 
ja ln a  8 -1. 1473- VI.

13497. I. FTrma: ,Jan  W asiak "  w W iln ie  ul Mu 
k iew icza  19. S k lep  w ędlin  i m ięsa. F irn ia  is tn ie je  od 
i 932 r. W hiśiT. iel — J a n 1 WTisiak zain tnniże.

117+ VI.
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13498. 1. F irm a : „ I z ra i l  M eD ztejn" w WTlnie, ul. 
R ad u ń sk a  79. Sk lep  spożyw czo - k o lo n ja ln y . F irm a  
is tn ie je  od  1932 r  W łaśc ic ie l -— Izrae l M ilsz te jn  zam  
tam że. 1 475 V .
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13499. (. F irm a : „S p rzed aż  o b u w ia  W olodkow . 
J a n a  v WTlnie, ul. Z am kow a 18. FTrma is tn ie je  

r. W Taściciel —  Jn ir  \V 'olodkow icz zam . tam
1 476- VI.

W dniu r>.X. 193.) r.
3328. U. FTrma- K om eta —  Ja n  Masitilauio<;“ -  

P rz e d sięb io rs tw o  zosta ło  zlikw idow ane, i w y k reśla  się 
z re je s lru . t 444-— VI.

8510. II. F irm a . .K essler Z elm an Siedziba 
p rz ed się b io rs tw a  zo sta ła  p rz en ies io n a  na ul. Z aw aln ą  
19 w W iln ie . W łaściciel zam , w W iln ie  p rzy  u licy  
5’iN udsluego  7—5. 1117 V!

W dniu 2,X. 193,3 r.
63(4.4. U. F irm a: ,.1-idzki M ichel" Przedsiębiu .- 

stw o zosta ło  z lik w id o w an e  i w y k reśla  sie z re je s tru
1416- -VI

13399 k  F irm a : „W arszaw sk i Sk lep  P a p ie ru  II. 
R yndziun  i I. Z eligm an —  S półka firm ow a Siedziba 
p rzed sięb io rs tw a  zo sta ta  p rzen ies io n a  na ul. N iem iec 
ką 37 w WTlnie. 1459- -V I.
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WIELKI PAND0LF0
Przekład autoryzowany i. Su|kcwskieJ.

Pielęgniarkę polubił Była to młodu ddziewczyna  
/e  średniej sferj sumienna i dbała o swój wygląd. 
Uznał ja odruzu za inlegrahią część swego otoczenia  
i postanowił ubrać podług swego gustu. Dowiedziat 
się podstępnie od Klarą nazwisk i adresów najlepszej 
krawcowej i modmarki z A is i posłał po nie auto. Gdy 
je wprowadzono do jego pokoju, rzekł, pokaz.ując im 
pielęgniarkę:

;— Proszę przygotować dla tej panienki piękna 
suknię i odpowiedni kapelusz. Niech panie wezmą 
miarę.

Wszystkii trzy kobieti oniemiały. Pit rwsza |Jrz\ 
szła do siebie krawcowa

Ależ. monsieur — rzekła nikt nie bierze 
miary na kapelusz. Trzeba wpierw wybrać model 
czv będzie do twarzy.

Sir W iktor*; —  wtrąciła pielęgniarka — 1 1  
lego nie przyjmę. <

Przyjmie pani - odpowiedział.
Pielęgniarka ustąpiła, nie wiedząc, czy się śmiać, 

czy gniewać, ale pobiegła po radę do 1’oli, którą uw a­
żała za autorytet kobiect

—  Proszę pani? co ja mogę zrobić?
Pola wzięła ją pod rękę i zaprowadziła do poko ju 

PandoIfa. gdzie zastała dwie oszołom ione niewól li­
ce, św ięcie przekonane, że życzenie monsieur było zu­
pełnie zroz-umiałe i nafuralne. Przyrzekły, że naza­
jutrz rano przyślą madame (pielęgniarce) do wyboru 
w szystkie motlele sukien i kapeluszy. Co się 1 c/.v

przybrau, (o madame sama zadysponuje, co i jak
Pundolto zwrócił się do Poli:
—  Byłbym bardzo wdzięczny, gdyby pani była 

łaskawa udzielić mojej zacnej opiekunce odpowied 
nich wskazówek z zasobu swego nieomylnego do 
św tadczenia.

-— Ależ sir W iktorze —  zawołała pielęgniarka 
pan nie rozumie! .Ja nie chcę paryskich kapeluszy 
i toalet Kiedyż jabytn miała okazję wystroić się w ta­
kie cuda?

— W tasiiie —• polw ierd/ila cldodno Pola. 
Kiedy?

Pandolfo zaciągnął się dsm em  i w t konał szero 
ki gest.

—  W  Biarrilz gdy ja już będę zdrów. Musi pa­
ni mieć miesiąc wypoczynku Już ja się o to posta­
ram. Mam tam znajomych, którzy się panią zajmą 
Na moje życzenie przyjedzie po panuj na dworzec 
dziesięć, samochodów. Mesdames — zwrócił się do 
krawcotvcj i modniarki —  proszę pamiętać. Jutro ra 
1 10. T jeżeli panie wdedzą o jakiej lingerie...

— Mais, inoi'?nieme, monsieur przerw d i
krawcowa.

—  Doskonalt
—  Dobrze, że 

Pola.
W yprowadziła trzy kobiety z pokoju Oszołom io­

na pielęgniarka o mało jej nie przewróciła. Nie prag­
nęła bynajmniej jechać do”Biarritz chociaż była prze­
konania, że znajomi sir Wiktora musieli być sym pa­
tyczni. Naturalnie potrzebowała wypoczynku Prze­
szło od roku nie miała ani tygodnia wakacyj. Ale w o­
lałaby) jechać do rodziny, do Kornwalji. Tak Oe stę 
skniła za domem

— Nic pani nie wspominała sir W iktorowi o swó-. 
ich stosunkach rodzinnych? Pacjenci lubią gawędzić.

—  rzekł Pandollo. 
pan jest tego zdania dod ał i

— Nie — odparła dziewczyna. Sii W ilder ni” 
słucha. Sam mówi.

Roz strząsały kwestję przez parę aiinul. Pielę­
gniarka znów p o d n i o s ą  zarzul, że drogie toalety nie 
mogłyr się je j przydać w rodzinnetn miasteczku.

—  1 zresztą —  dodała —  ja nie mogę tego przy 
jąć. Sir Wiktor jest wzruszająco hojny, ale doprawdy, 
nie mogę.

-  W ięc pani nit przyjmie — rzekła Pola.
Wyszły na korytarz i usiadły na trzcinowych  

krzesłach. Krawcowej i modniarce kazała Pola usiąść 
trochę dalej. Pandolfo postawił je wszystkie w idjo- 
tycznem położeniu. Sam postąpił /. naiwną szczodro­
bliwością. . Głiciał poprostu zroluć przyjemność syn 
patycznej dziewczynie.

Ale:'
Krawcowa i modniarka doszły, ua podstawie w li  

snego -.pecy!icznego doświadczenia, do logicznego 
wniosku, że angielski jjolental zakochał się w swojej 
pielęgniarce i — oczywiście! - postanowił ją uchanik  
leryzować na damę. Na twarzach ich m alowały się 
nadzieje na- luzin toalet i dwadzieścia kapeluszy nii 
m ówiąc już o jedwabnych pończoszkach i przejrzystej 
bieliźnie. Razem we dwie liczyły conajmniej na tysiąc, 
funtów zamówień.

Pielęgniarka zas. młoda, solidna Yngielka uzit d i 
tę dziwaczną hojność za skończony) absurd.

YVvraziła lo w sposób bezpośredni i współczesny:
—  Proszę pani. gdyby pan Pandolfo był głup 

jak tylu innych mężczyzn i próbował się do mni* 
umizgać, zrozumiałabym lo i potrałiłabym sic z* uim 
rozprawić. Pracuję od dzi( więciu luf i umiem sobie 
dawać radę. ale on sic nie umizga. Zapewniam panią, 
z e  nie. -— Strzepnęła palcami. —  1 przylem taki do­
bry. Zawsze musi myśleć, żebyT komuś zrobić przyjem­
ność, to pani, to lady Deincter, to panu Uglowowi, to

swemu szoferowi lo lokajowi Jeżeli mu „abraknie 
okazji, to jest poprostu nieszczęśliwy... •

I tak dalej.
Osobisty punki widzenia Poli nie tniał nic do rze­

czy. Bvła od tego wszystkiego wyniośle daleka.
Z krawcową i modniarką rozprawiła d ę  szybko 

Powiedziała nu, że monsieur. jako mężczyzna, nie 
zna się absolutnie na strojach. Ze przywożenie w szy­
stkich ich zapasowych modeli do Renes byłoby stratą I 
czasu. Ze to da się załatwifigdużo prościej. Że skoro 
tylko pacjent wyzdrowieje, ona pojedzie z pielęgniar­
ką do Aix i pomoże jej wydirać prezent, mający byćj 
wyrazem jego wdzięczności za troskliwą opiekę.

Pola miała pełen godności, rozkazujący sposób  
bycia. Dwie kupcowe poszły do windy z nosami spu 
szczonemi na kwintę, fle nie śmiały zaprotestować.

Pola wytoczyła Pandoltowi walną bitwę o punkt 
w idzenia bezbronnej dziewczymy

*—• Co mnie obchodzi jej punkt widzenia? — za­
wołał c l io n . Ona sama nie wie, czego nie clicik. 
Pragnę, żeby użyła tego. czego nie. zazna nigdy w ży­
ciu, eliyba żeby wyszła za boga tego człowieka. Chcę 
jej podarować miesiąc luksusowego życią z szampa 
nem i ładneim toaletami. Czyż nie zasługuje na tol 
Niemądra gąska nie rozumie, czego się wyrzeka. W 
Biarrilz są KlakeTiwie . generał i lady Burgoyne, Sto- 
ner-Mertonowie. pani W ithers —  ,potkałem panią 
wtedy n Carttona na lunchu, wydanym przez nią. Po­
rządni ludzie moralni, jak frontowe ławki w paraf 
jalnym kościele. Chyba pani nb' przypuszcza, że po­
słałbym tam dziewczynę nie zapewniwszy jej odpo­
wiedniej o p iek i? -

—- Ona nie należy do tej sfery.
—  O. aż za dobra, dla nich Ale robie, co mogę 

Pojedzie do Biarritz. Zależy) mi na lem.
(D. c n.)

W yd aw n ictw o  ,,K u r je r  W lk .ń sH *1 S  k *  i  o g r. odp. D ru k a rn ia  „Z N IC Z * , W Uno, B isk u p ia  4 , tel. 3 40 Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkla.


